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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Stronnictwo braci Gregrów nie omieszka wszelako 
tej apostrofy wyłożyć narodowi w sposób najnieko­
rzystniejszy dla swoich przeciwników politycznych, 
dlastaroczechów, sprzymierzonych z feudalną szlach­
tą, która „lży” w tak brutalny sposóo „najdroższe 
ideały przeszłości”, jak nazywa wspomnienia epoki 
Husa organ braci Gregrów, Narodni listy.

Słusznie też nazwał ktoś niewczesną prowokację 
księcia Karola Schwarzenberga „dynamitową pe' 
tardą”, podłożoną pod fundamenta klubu starocze* 
skiego i zdolną zdruzgotać go moralnie w oczach 
narodu. Już dzisiaj wmlają młodoczesi, że bez zaru­
mienienia się żadnemu czechowi nie wolno będzie 
odtąd należeć do klubu starcczeskiego. Pod ha­
słem zbiorowego protestu przeciw tej szykanie, 
„bryzgającej błotem na relikwje ojczyste”, rozpo- 
ćzną też młodoczesi kampanję meetingów. Jakim 
z tej kampanji meetingów wyjdzie ów sztandar 
„blękitno-bialy”, w jaki kwiat się zamieni history­
czna „róża Schwarzenbergów”, łatwo zrozumieć, 
czytając artykuły Gregra w Narodnich Listach.

Nowy karabin repetjerowy armji niemieckiej 
okazywany był w sobotę komisji budżetowej parla­
mentu. Hamburger Nachrichten opisują jego mo­
del: posiada on kaliber 7’8-milimetrowy, podwójną 
lufę dla zapobieżenia zbytecznemu rozgrzaniu i ma­
gazyn na pięć ładunków; jest o kilogram lżejszym 
od karabinu dotychczasowego. Mówią, że jest tak 
zgrabny i lekki, jak gdyby przeznaczonym był dla 
dziecinnej ręki.

W tych dniach francuska izba deputowanych po­
weźmie decyzję, uietyle z zasadniczego, ile z pra- j 
ktycznego punktu widzenia nader ważną. Podko- | 
misja dziewiątej sekcji izby, której przekazano zba- j 
danie aktów wyborczych 18 go okręgu paryskiego ! 
Montmartre-Clignancourt, orzekła nieważność r-~ 
boru zarówno Joffrina, jak Boulangera, a to z powo- •

przeguo polityczny;
czeski odroczony został w poniedziałek po 
rozprawie nad wnioskiem Schilla, domaga- 

i'. 80 gię wypisania, na wieczną rzeczy pamiątkę, 
a en'a i nazwiska Jana Husa na murach Muzeum 
»ki°^0We=0, ^us wy°braża w ocza'-b narodu cze- 
tę c8° nietylko reformatora religijnego, ale i boha- 
te * *dei czeskiej w ogóle. Ztąd ów namiętny pro- 

, 8rozy i oburzenia, gdy książę Karol Scbwarzen- 
j *8 (młodszy) wojnę husytów, stanowiącą jeden 
^JWybitniejszych rozdziałów historji czesuiej, bez 
|8iędu na stronę jej religijną, nazwał wojną „ra-

* podpalaczy”; gdy w uniesieniu trochę za- 
b?ko sięgająeein, zamało polityczuem, zawołał: 

0Za, którą Scbwarzenbergowie do dzisiaj noszą 
(J^ym herbie, była, godłem walki przeciw busy- 
jj]i dumny byłbym, gdyby sztandar błękitno-biały 
. **warzenbergów stał się bojowym znakiem walki 

vec*w nowym busy tom!”
ij] 4turalnie, że pod tymi „nowymi husytami” uwa- 
^Ualody dziedzic wielkiego imienia młodoczechów.
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du, że prefektura Sekwany nieprawnie pozwalała 
na publikowanie odezw eks-jenerała na rogach ulic
i na oddawanie kartek wyborczych z jego nazwi­
skiem. Ponieważ Boulanger, jako skazaniec sena­
tu, utracił wszystkie prawa obywatelski e, nie mógł 
ani przemawiać do narodu, ani odbifirać głosów. 
Zaniedbanie rygoru ze strony prefekta Sekwany 
bałamuciło z konieczności wyborców, którzy gloso­
wali w dobrej wierze za Boulangerem, przypuszcza' 
jąc, że jego wybór jest prawnie dozwol ony.

Uznanie legalności wyboru przeciwnika jego, pos- 
sybiiisty ./offrina, który nie otrzyma,! wymaganej 
większości głosów, było również ze s trony prefekta 
krokiem nieuzasadnionym w literze nni duchu pra­
wa. Z tego powodu wybór, dokonany dnia 22-go 
września w Montmartre-Clignanconrt, jest aktem 
w całości swojej nielegalnym i musi być powtórzo­
nym. To powtórzenie stanowi najgorszą właśnie 
stronę sprawy: roznieci ono znowu ł unę anarchji po­
litycznej nad widnokręgiem Paryża, który po prze- 
szłorocznych dreszczach rewolucy jnych zaczął le­
dwie przychodzić do siebie i używać słodyczy po­
koju. Ciekawą jest rzeczą, czy izba zatwierdzi wnio­
sek. komisji.

Z Teheranu donoszą do wiedeńskiej Pólitisehe 
Corresponded o niesłychanej gorliwości, z jaką 
szach perski, po powrocie ze swej podróży europej­
skiej, zabrał się do krzewienia cywilizacji na grun­
cie swego państwa azjatyckiego. Z pobudki jego 
zabrano się do budowy wielkich szos, łączących za­
tokę perską z doliną rzeki Karun. Pozyskano dalej 
inżenierów europejskich dla przeprowadzenia regu­
lacji tej potężnej rzeki. Szczególną zaś uwagę po- 

j święcił władca perski sprawie uzdrowienia Tehera- 
! nu, która pochłonie wiele ulic i zaułków skazanych 

wy- j na zagładę, a będących stałem siedliskiem zarażli- 
iwo- I wych chorób.

tku ?ler pojedynczy bez doda­
ły kop. 5; dodatek poranny
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t, W dniu jutrzejszym odprawione będą solenne wo* 
'P w kościołach:

Jo b- ^ac^a (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 
Jkiej Różańcowej, na intencją braci i sióstr bractwa 
/“ca św., o godz. 7-ej zrana;

jj *• Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny 
Częstochowskiej i ku Jej czci, o godz. 9-ej zra-

Anny (po-bernardyńskim), na intencją arcybractwa 
^Niepokalanego Serca N. Marji Panny, o godz. 9-ąj

Jbtrzejszemi nieszporami rozpoczyna sią cało- 
/ lean° nabożeństwo odpustowe w kościele św. Andrzeja 
^jonifraterskim) ku czci tego świętego.

O G Ł O S Z E NI I A.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jeg-o miejsce 
pierwszy raz 25 kop.,, każdy na­
stępny raz kop. 20.

Ńekrelogja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pieiwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 18 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każd;y raz.

Radesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj' 
muje także Biuro Rajchmana: 
Frendlera ulica Senatorska.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY DZIEWIĄTY.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ALOSZY ŻÓŁKOWSKI.
SZKIC KRYTYCZNY.

(Dalszy ciąg.)
Civ 0ni'.Ino tycb dramatycznych, z których tylko 
by/e w>działem, zdaje mi się, że Żółkowski stworzony 

°a artystę komiczno-charakterystycznego w naj- 
L Sznu tego rodzaju zakresie. Pamiętam go w dro- 
Jnl?5aeh takich, jak „Żony pMczące”, „Zapraszam 
ty '°wdka”, „Jaki ojciec, taki syn” i w wielkich 
re'''vych kreacjach, jak Margrabiego de la Seiglió- 
trL , P°net’a w „Fałszywych poczciwcach”, Du- 

80 w „Samolubach”, Marehala w „Synu Gi- 
PfQ a”j barona w „Szlachectwie duszy”, Geldhaba, 
>ylPera Bronę w „Drzemce”, Ignacego w „Marco- 
i^. kawalerze”, sędziego w „Przezornej mamie” 
by} dsziuidta w „Epidemji”, wszędzie Żółkowski 

8'eujalnym, gdyż wszędzie tworzył prawie na 
b0 01 2 autorem, a często nawet więcej od niego, 
>050 . 1 charakter, postać jednolitą, której w pier- 
oj koncepcji piszącego nie było. Żółkowski 

ją g.ye wtedy dopiero podejmował się roli, kiedy 
a rousiał ją widzieć od pierwszej chwili 

ćłyrgfZe9zytaniu sztuki; inaczej wracał egzemplarz 
h‘e in * z odpowiedzią, że roli dla niego w sztuce 
tąOv^a' Tein się też tłumaczy, że w pierwszej roz- 
fya,10 0 jakiejś nowej komedji Żółkowski mógł się 

komuś dziwnie mało inteligentnym. Au- 
fakt * naPrzód opowiadał, jak się do roli ucha- 
tvil,^r^zu-ie» to jest, jaki weźmie zarost do niej i jak 
bek Zac2esze, boć, .jak wiadomo, wszelkich szmi- 
b0 1 dówków unikał starannie. Autor dziwił się, 

I turalnie nie wiedział o tern, że Żółkowski 
tiw8zystkiem widzieć się musi w roli takim, 

k j Pragnął, żeby go publiczność w niej zobaczy­
ła! 1Uaych informacyj artysta nasz nie potrzebo- 
Wei^'al ich aż na zbycie dla kolegów z samej

1 ’‘tuki; ale, jakie on tę treść itudjowall, mu- 

siał z niej wiedzieć wszystko, co o nim inne osoby 
działające mówiły, a dorabiał sobie w razie braków 
historję zaginioną przedstawionej postaci. Dar in­
tuicji u Żółkowskiego ograniczał się na tern pier- 
wszem „widzeniu” przyszłej swojej kreacji, ale pó­
źniej musiał się zżyć z nią i wżyć w niej, aby ob­
myślać szczegóły, które potem znowu do jednolito­
ści tonu z całością doprowadzał. Inaczej trzebaby 
przypuścić, że improwizował, a bogactwo pomy­
słów nawet w najmniejszych drobiazgach kategory­
cznie temu przeczy.

Za przykład pracy Żółkowskiego nad rolą we­
zmę tylko jeden szczegół z Rosenblatta w „Złotym 
cielcu”. Emma śpiewa za kulisami, czem zachwy­
ca się jej ojciec na scenie i powoli zaczyna jej takt 
wybijać ręką i głową dla podniesienia efektu komi­
cznego, nasz artysta wybijał ten takt fałszywie, 
ruch ręki wypadał mu właśnie nie w porę. Otóż 
niech ktokolwiek, nawet najmniej muzykalny, zro­
bi sobie takiego figla i spróbuje dojść do jakiej ta­
kiej wprawy w tym kierunku; zobaczymy, czy mu 
się to uda. Łamigłówka taka musiała być tera tru­
dniejsza dla Żółkowskiego, że był przecie sam śpie­
wakiem, i że potrzebował być pewnym, stając przed 
publicznością, tego, że wrodzona muzykalność 
w zamierzonym efekcie na przeszkodzie nie stanie.

Pomysły w ogóle .nie zawsze przychodzą na za­
wołanie, a jak ich Żółkowski szukał starannie, to 
znów z osobistych moich wspomnień opowiedzieć 
muszę. Było to za reżyserji Chęcińskiego, miano 
dawać nową komedję p. t. „Zięć pułkownika”, 
w której Żółkowski grał rolę tytułową, a po niej 
wystawić jakąś moją oryginalną, czy przerobioną je­
dnoaktówkę. " Przedstawienie „Zięcia pułkownika” 
opóźniało się, co mnie, jak zwykle młodego autora 
mocno niecierpliwiło. Przychodziłem też często 
rano na scenę i zawsze spotykałem się z jedną od­
powiedzią: „Zięć pułkownika” jeszcze niegotów. 
Postanowiłem sprawdzić to naocznie, jakoż które­
goś dnia wybrałem się na próbę. Żółkowski, ziry­
towany jak rzadko, spierał się właśnie, kiedy wsze­
dłem, W kulisie z Chęcińskim,

— A mój drogi, dobrze źe przyszedłeś, zobaczysz 
co on mi narobił.

— Cóż takiego?
— Położył na przyszłotygodniowy repertuar sztu­

kę, która nie jest jeszcze gotową.
— Dlaczego, czy nie umiana?
— I owszem umiana, ale ezuję, że w scenie wy­

zwania na pojedynek trzeba coś zrobić, czego dotąd 
nie znalazłem i grać nie będę dopóki nie znajdę, bo 
bez tego komedja klapnie.

Pozostałem na próbie. Treść sztuki jest taka, źe 
córka pułkownika odrodziła się od ojca i kiedy 
tamten pragnie zięcia, jeżeli już nie wojskowego, to 
przynajmniej awanturnika i pojedynkowicza, to ona 
tymczasem, korzystając z pobytu ojca w Algierze, 
wychodzi za mąż za łagodnego, jak baranka Colii- 
neta, który w życiu swojem nawet niewinnego zaja- 
ca nie postrzelił, a cóż dopiero człowieka. Ż.by 
wyjednać zezwolenie na małżeństwo z Collinetem, 
córka układała cale legendy w listach do ojca o bra­
wurze swojego narzeczonego, o zniszczeniu i po­
strachu, jaki szerzył dokoła. Pułkownik powraca 
i zaraz dice wypróbować zucha zięcia, napędzając 
mu pojedynek, a bodaj nawet czy nie dwa razem, 
Collinet z początku się brom, ale przyparty do mu- 
ru, obiecuje się strzelać ze wszystkimi i z tern ze 
sceny schodzi. Komedja kończy się załatwieniem 
sporów przez sprytną żonę, tak, że jej męża prze­
praszają ci, którzy go wyzwali.

Żółkowski miał grać Collineta i w próbach prze­
konał się, że nie jest dosyć komiczny, że mu brak 
jakiegoś'efektu kulminacyjnego, którego koniecznie 
wyszukać potrzeba. Szuka! od dwóch tygodni i zna­
leźć nie mógł, a zniechęcony postanowił już mimo 
tylu prób oddać rolę. Istotnie, widziałem na pró­
bie, że choć sytuacje były bardzo zabawne, ale nie 
przekraczały granicy zwyczajnego gui pro guo, po­
myłki w pojęciu sformowanem przez pułkownika 
o Collinecie, który w rezultacie rezygnował się na 
pojedynek z miną ofiary na rzeź prowadzonej.

Myślalem już, że sztuki nię będzie; tymczasem 
grano jg w dacie oznaczonej- Żółkowski efekt zna*



__ a_______________________
Szach, powróciwszy do Teheranu, miał rzec do 

swoich m inistrów: „Czas nadszedł, abyśmy i my 
wstąpili n £i drogę powszechnego postępu!” W naj­
szerszych ikołach patrzą z najwyższem zajęciem na tę 
szczęśliwie poczętą pracę nad dziełem wyjarzmienia 
wielkiego państwa perskiego z pęt ciemnoty, w ja­
kie zakuła jo tradycja wielowiekowego barbarzyń­
stwa. Br. Z.

Na kolei wiedeńskiej.
Uchwała, powzięta na onegdajszem posiedzeniu ! 

rad zarządz ających kolei warsz.-wied. i warsz.-bydg., 
jest aktem godnym szerszego rozgłosu.

Od czasu istnienia tej kolei jest to akt drugi po­
dobny, zasłu gujący również jak pierwszy, do zapi­
sania go w rocznikach kolejowych.

Jak w pierwszym, tak w drugim wypadku uczu­
cie słuszność l popchnęło zarząd do uwzględnienia 
położenia pracowników kolejowych, do sprawiedli­
wego wnikni gcia w ich potrzeby i poprawy egzy­
stencji przez uposażenie materjalue, odpowiednie do 
potrzeb chwil i.

Z pierwszy w tej mierze inicjatywą wystąpił 
przed kilku lady b. dyrektor Kozłowski i dzięki to 
jemu, cała służba obu kolei otrzymała jako doda­
tek stały do rocznej płacy, fundusz tak zwany wę- i 
głowy—druga jest dziełem księcia Lubomirskiego, 
który przy poparciu dzisiejszego prezesa rady za­
rządzającej kolei wiedeńskiej, jenerała Palicyna, 
zdołał wyjednaci zwiększenie uposażenia dla tych, 
co najwięcej zwiększenia takiego potrzebowali.

Tr oska o maluczkich występuje w ciągu niedługie- i 
go okresu lat ostatnich na porządek dzienny spraw 
kolei po raz wtór.y i uwieńczona pomyślnym rezul­
tatem, zapisuje się pięknie w historji instytucji.

Fakta powyższe, szczególnie zaś ostatni (wniosek 
bowiem ks. Lubomirskiego początkowo szerszy 
miał jeszcze zakres i domagał się wyznaczenia od­
powiedniego funduszu na mieszkania dla wszystkich 
urzędników, prócz naczelników wydziałów, którzy 
z takiego funduszu zdawna korzystają), świadczą 
najwymowniej, jak ważną jest rzeczą wprowadza­
nie do kierownictwa instytucją sił nowych, zdolnych 
z bezstronnego i nieujarzmionego rutyną punktu 
widzenia oceniać właściwą sytuację. Nowym tym 
siłom znaczna część młodszych pracowników za­
wdzięcza dziś poprawę swego losu, a pamiętać na­
leży, że w większości wypadków polepszenie bytu 
materjalnego łączy się bezpośrednio z podniesieniem 
skali moralnej jednostki. Urzędnicy kolejowi re­
krutują się coraz więcej ze sfer inteligentniejszych, 
często nawet z ludzi posiadających wyższe ukształ- 
ceuie umysłowe; ludzie ci, jako pracownicy, mogą

lazł! Rozdrażniony do żywego, wpadał w despera­
cję! dostawał ataku furji i zdobywał się na odwagę 
tchórza. Trząsł się, krzyczał, rozbijał i cheiał na­
prawdę cały świat wyzywać z rozpaczy. „Zięć puł­
kownika” miał powodzenie szalone, a znakomitego 
artystę po tej scenie wywoływano po kilkanaście razy.

A więc nie improwizował Żółkowski, tylko przy 
maestrji swoich środków technicznych szukał cią­
gle i w każdej roli, pomysłów nowych, niezużytych 
wywołania śmiechu, pozostając na gruncie prawdy 
psychologicznej danej postaci, Gdybym mógł pi­
sać studjum krytyczne o Żółkowskim, a nie był 
zmuszonym ograniczać się na pobieżnym szkicu, po­
dzieliłbym wszystkie jego znano mi kreacje na pe­
wne grupy, z których dopiero wybierałbym poje­
dnaj roli do szczegółowego rozbioru. Ilość grup ta­
kich, według pokrewnego im podkładu charakterów, 
dałaby się zredukować do kilku.

Naprzód role wielkich panów, arystokratów da­
wniejszych czy współczesnych, do których Żółkow­
ski tak wyjątkowe posiadał warunki, w kostjumie, 
we fraku, czy najzwyczajniejszym tużurku. Tu ga- 
lerja typów byłaby najobfitsza, gdy ją dwa najdo- 
skonal-ze może, margrabiego de la Seiglićre i hra­
biego Fontblancbe w „Lwie przebudzonym” wień­
czą. .Polskiego wielkiego pana z cechami odrębne- 
mi Żółkowski stworzyć nie miał sposobności, choć 
książąt i. hrabiów w oryginalnych komedjach grał 
kilku. Że z nich nie zrobił typów odrębnych, to 
z prostej bardzo przyczyny, że sama postać jest 
kosmopolityczna i nigdzie na gruncie narodowym 
nieprzyjęta; charakter moźo mieć indywidualny, 
jak i temperament, ale cechy ogólne też same 
wszędzie.

Potem przygzliby egoiści i epikurejczycy z panem 
Dutrecy z „Samolubów” na czele. Szereg ten o wie­
lu odmianach zakończył świetny „Pan Benet”, 
a wliczonym do niego być może również Marecat 
z „Najserdeczniejszych”, jak pan Mathieu z „Męża 
na wsi”. . . I

Trzecią grapę stanowiłaby szlachta, ta już czysto 
aa gruncie narodowym postawiona, ża typy zasa-

Jfr 33<ł
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się stać prawdziwie pożytecznymi pracownikami 
instytucji, skoro tylko warunki, w jakich mieć mają 
tę pracę, staną się odpowiednie. Najzamożniejsza 
z kolei pamiętać przedewszystkiem o tern musi. Ma 
ona po temu środki materjalue odpowiednie; za szla­
chetne też zadanie postawić sobie może, ażeby 
liczny zastęp jej pracowników dorósł pod wzglę­
dem uzdolnienia i umoralnienia do wysokości wła­
ściwej.

Sądzimy, że droga, na którą coraz częściej wcho­
dzi obecnie zarząd, ku temu celowi prowadzi. Da­
jąc więcej, ma on też i prawo więcej wymagać.

K. IV.

Francuzi wystawą swą i Eifflem tak pochłonęli uwagą 
Europy, że mało kto wie o innej podobnej uroczystości 
narodowej, jaka się odbyła w tym czasie.

Ma się ona tak do wielkiego turnieju paryskiego, jak 
urocza, zdrowa sielanka do rozszalałej orgji miasta-Mo- 
locha, pomimo, iż sama miała na celu uczcić dary... Ba­
chusa.

Miejscem jej było rajskie wybrzeże jeziora Genew­
skiego. Tam to pośród winnic kantonu Waadt, gdzie 
ma swą ojczyznę białe Yvorre—<ł propos, najlepsza 
marka.' Maison blanche—w ostatnim sezonie winogro­
nowym odbyło się święto jedyne w swoim rodzaju.

Były tam cuda idylli na łonie natury alpejskiej, po­
wtarzające się bardzo rzadko. Nie było to bowiem zwy­
kłe święto winobrania, lecz ogólny festyn narodowy, ja­
kiego nie widziano w Szwajcarji od lat blisko 30-tu. 
Pierwszy w tern stuleciu odbył się w pierwszej jego 
ćwierci i został uwieczniony przez słynnego romansopi- 
sarza amerykańskiego, F. Coopera, który wtedy właśnie 
bawił w starym świecie i raczył się zdrową atmosferą 
Helwecji.

Tytuł romansu: „Święto winnic w Vevey, czyli kat 
z Bernu”.

I tym razem właściwą widownią było urocze Vevey, 
zarazem główny dostawca cygar dla całej Rzeczypospo­
litej.

Niektórzy szperacze twierdzą, iż początku tych festy­
nów szukać należy w igrzyskach druidów z czasów cel­
tyckiego pogaństwa. Przypuśćmy... To pewna, że naród 
czci je i urządza z całem namaszczeniem.

Dosyć powiedzieć, że w r. b. nie wahał się włożyć ko- 
stjum, wziąć do rąk kosztur i odegrać rolę t. zw. opata 
winiarzy p. Cerćsole, były radca związkowy i—były pre­
zydent związku szwajcarskiego. To nie bagatela.

A więc to nie zwykła zabawa maskaradowa.
Pisma, które się o niej teraz rozpisują, nie próbują 

wcale podawać całego niepowszedniego piękna tej uro­
czystości, urąga ono pióru.

tacji Żółkowskiego i żyć w nim będzie takim, Jajej 
go aktor stworzył, stwierdzając najdokum®11 (j;ll 
fałsz aforyzmu, o którym wspominałem na P°cZ'^zliy 
tego artykułu, że największy artysta dramaty0 
nie prócz nazwiska po sobie nie pozostawia. , z0- 
bab może będzie grany na polskich scenach, a 
baczymy czy artyści nie pójdą w nim śladem a 
kowskiego, wbrew wyraźnym żądaniom 
Fredry. Geldhab żyd jest jednym z dowodów 
njalności Żółkowskiego, a jako typ jest je( 
z najznakomitszych w jego galerji. Tu .ieszcZ® jta 
łączyłbym do szczegółowego rozbioru Goldsz 
z „Epidemji” Narzymsltiego. , ( jj.

Naiwni poczciwcy (Morisson z „Naszych w|eb j3|j 
ków”), zacni staruszkowie („Stary jegomość 
i kretyni w rodzaju Szambelaua w „Jowjol8Kl u. 
dają znowu oddzielną grupę, która ma cechę".ws jab 
nej wszystkim dobroduszności i pewną innie2ftZd» 
więcej przebijającą w nich nutę liryczną. Tu r oą( 
poszczególna kreacja tak jest od innych odm10 e_ 
że prawie wszystkie rozbieraćby przyszło z 
chaiui znamiennemi. Szczególniej jednak, °P eCj0 
wymienionych, trzebaby pamiętać o ^ulnug9 
w „Dziedzictwie pana Plumet”, który tak < ‘ 
rozkosz prawdziwych znawców sceny 
Veaucourtois znowu nie był wybitną rolą 
a nie był nim dlatego, że „Starych kawa 
grywa się u nas w fatalnym przekładzie, j|)t0r- 
jednak wiernie się trzymał Żółkowski. jVyufl 
pretacji tej roli u Żółkowskiego były nawet < z 
niekonsekwencje, jak siwa peruka lub n,/l>PJ|aoWyiii 
Iowa, która ustępowała miejsca zupełnie zdi 
oczom. Veaucourtois poznaje albo nie P" 
swoich znajomych na scenie; dzieje się to z oo- 
tek tego że używa szkieł, które mu co a a 
sa spadają, a czego on skutkiem niedołęg ^3 
spostrzega. Gdy ma szkła na oczach, , wie"3 
nie; gdy mu spadły, jest ślepy. Oto jeden «. joił, 
szczegółów, których nasz artysta nie llWZ’jy gig 
tak jak i zmian fizjognomji w akcie V-ym, 
wszystko w zegarze popsuło”.

(D. n.) Kasimwz Zatowsh*

Ideą przewodnią była symboliczno-alegorycznaapo 
za sił natury, które dają człowiekowi kwiaty, płody z* 
mne, wino, rozkosze łowów, dobrobyt i szczęśliwe ży 
rodzinne.

Była więc i celtycka .bogini wiosny Palćs * C®reI7 
a na czele, rzecz prosta, główny całego obchodu bo 
ter—Bachus. ..

Ażeby jednak niezawielo było klasycyzmu i mitologu» 
pomiędzy głównemi grupami, odtworzonemi z całą w e 
nością starożytniczą i artyzmem, szły grupy całki®®.8 
woczesno w stylu realnym, uprzytomniające dl>sl£j 
życie i zwyczaje mieszkańców kantonu. Szły 
rydwanem wiosny wozy ze świeżem sianem, warzy’ 
piękne okazy rogacizny i wszystko, co ma związek b 
pośredni z hodowlą alpejską. „

Za Cererą szli żeńcy obojga płci i młynarze, za 
chusem winiarze i winiarki. A prócz tych grup mnós 
myśliwych, drwali, leśniczych, przedstawiciele i »y® . 
wszystkich gałęzi miejscowego przemysłu i, jako ko”* & 
wieńczący dzieło, orszak weselny; nowożeńcy w dawny 
strojach Waadta i z wozem, naładowanym wyprawą Pa 
ny młodej.

Na muzykantów i halabardników wybrano kwiat 
czyzn z kantonów sąsiednich, chłopów olbrzymiej, n‘e' 
dywanej u nas miary. Wszyscy, rozumie się, w °°® 
tych staroszwajcarskich strojach. .

Wypełnienie programu zajęło cały tydzień. Był/ j 
wszelkie możliwe igrzyska. A zjechało się na nie ® 
co niemiara—200,000! Jak na minjaturową rZCCZJ)j0 
spolitą cyfra bajeczna. To też Vevey pomieścić ic“ * * 
mogło. Mieszkano pod gołem niebem, na drzewach, 
falach modrego Lemanu, jak się zdarzyło. .

Perłą programu był osobny, ad hoc skompono* 
dramat muzyczny, złożony przeważnie z motywów, s> 
wanych na dawniejszych tego rodzaju festynach. 
kapłani wspomnianych bóstw mieli partje solowe, r° 
cy, górale, winiarze tworzyli chóry, kosiarze i kos® 1. 
złożyli balet. Trzeba wiedzieć, że w śpiewach che 
nych szwajcarowie doszli do prawdziwej maestrji.

Był też obecny na całej uroczystości dobry duch ®1 . 
kupczy tych miejsc, Jan Jakób Rousseau, którego P1® 
pasterskie z własną jego muzyką wprawiały cały 1 
w entuzjazm. Pasterze i pasterki śpiewali po daw&e

liepćlons mille chansonetles 
Et pour avoir le coeur piyeux 
Dunsons avec nos amoureux, 

t Muis n’y reslons jamais ssulettes.
A na to odpowiadały ogrodniczki pieśnią o anr®rZ ’ 

bukietach, aksamitnej trawie, kwiatach i... chwasta0 -
A potom znów dzikie okrzyki menad i kapłanów 

chusa: Evoe Bacche! <]0-
Że jednak waadtczycy są bardzo pobożni, więc a° otą 

wieństwo wplotło w owe reminiscencje pogański® 
budującą, religijną, a uczyniło to w sposób wysoc®a 
styczny.

dnicze wziąłbym tu Prospera z „Drzemki”, Szum- 
balińskiego z „Posażnej jedynaczki” i Ignacego 
z „Marcowego kawalera”. Tutaj pomieściłby się 
również Bolbecki, jak sędzia z „Przezornej mamy” " 
(najbliższy krewny Prospera Brony).

Żółkowski był zawielkim artystą na to, aby i po 
śmierci nic należało o nim mówić prawdy. Prawdę 1 
tę wypada dziś powiedzieć bezwzględnie właśnie 
o jednej .z ról jego szlacheckich, o „Panu Dama- 
zym”. Żółkowski dostał tę rolę zbyt późno, był 
już do niej zastary. Krewki i zapalny jak siarka 
bohater komedji Blizińskiego, musi prędko mó­
wić, szczególniej wówczas kiedy się unosi, a na to 
Żółkowskiemu wprawione zęby pod koniec życia nie 
pozwalały; nie mógł też biegać po scenie i wogóle 
od pierwszego przedstawienia męczyła go ta rola, 
której też potem wcale grywać nie chciał.

Piszę tu o tem dlatego, że już we wspomnieniach 
pośmiertnych o genjalnym artyście, co prawda bar­
dzo dyletanckiego pióra, spotkałem „Pana Damaze- 
go” wymienionego między najlepszemi kreacjami 
nieboszczyka. Zdziwiłby się, gdyby to przeczytał, 
on, który tak cenił krytykę, żo nawet po pierwszych 
przedstawieniach próbował grać pana Damazego 
inaczej, stosując go do takich środków, jakiemi już 
wtedy mógł rozporządzać, aby tylko dowieść, jak 
pracy swej nie żałuje, gdy o dobro sztuki i prawdę 
artystyczną danej postaci chodzi.

Bankierzy i zbogaceni dorobkiewicze stanowiliby 
grupę czwartą, w której jednak muszę zrobić pewne 
zastrzeżenia co do Geldhaba. Geldhab Fredry ni­
gdy żydem nie był; żeby to sprawdzić, wystarcza 
uważne przeczytanie komedji. Lisie wieź mówi 
o nim, że był burmistrzem w malem mieście, a wzbo­
gacił się dostawami dla armji. Geldhab pisanym 
był w r. 1822, a że do dziś dnia niecbrześcjanic 
sprawować urzędów administracyjnych nie mogą, 
więc jasna rzecz, źe i Fredro, opowiadając jego hi- 
storje przez usta Lisiewicza, o żydzie nie myślał. 
Tymczasem stała się rzecz dziwna! wielki aktor 
zwyciężył wielkiego autora; Geldhab jako typ 
wszedł w krew naszego społeczeństwa w interpre-



Od administracji.
pl^'ftn -Prnumerator om miesięcznym 
H Upominamy, ze czas odnowić pre- 
nog-erał^ na m' grudzień, która wy- 

arszawie kop. 95, z odnosze- 
domu kop. SO;

*tir' Vr°wlncji w Królestwie i Cesar- 
Ą e Ura~ z przesyłką pocztową rs. 1. 

Przybywający prenumerato- 
Cej nabywać początek drukuj ą-
u,.,.*1? obecnie powieści autorki „De- 

Jli*a>f

^ ^1330

t^żny"' j °W*em ’^rzy3^a doszły do zenitu, zagrzmiał po- 

j b>osyć śpiewów na cześć fałszywych bogów..
1 m * °*ia mgnieniu odkryły się głowy całej tej pstrej 
hvn> 0Wnicze J ciżby, zgięły się kolana i strzelił ku niebu 
łuin Wspaniały:

Nous ne voulons pas d’autres mattree
Dieu puissant, nous te benissonsf

j te8° nawrócenia był nadzwyczajny.
ska dalece ciekawą i piękną była uroczystość Terey- 
j»c’ ’’dąć ztąd, że rozbawieni wystawą paryżanie żału- 
lj0’ ' "’’dzieć jej nie mogli, ofiarowywali okrągły mi- 
cha - Hra“ków uczestnikom festynu, gdyby ci chcieli ąje- 

0 do stolicy i tam go powtórzyć.
rzuco liW^ tf* I^POzyojS bez namysłu i stanowczo od- 
pO2wno dla dwóch powodów: patriotycznego, który nie 
sliCea a,ze Ciętego zwyczaju robić cyrku, i dlatego, że 
łaPp Padsekwańskie, to nie uroczy brzeg Lemanu, a pa- 

D’e Alpy.

WIADOMOSC£_BIEŻĄCE. 

pOse|]?z,enn’ki petersburskie donoszą, iż urzędnicy 
ją pr • ®a russkiego w Konstantynopolu opracowu- 
^ttl'cia w tra^tatu handlowego pomiędzy Rosją a 
tąt>tow . .dług informacyj gazet, traktat mazagwa- 
bp. |j ac niektóre przywileje kupcom z Rosji. Tak 

rU88Cy uw°łnieui będą od wszelkich po- 
a'etać 1 W razie sPraw cywilnych będą mogli wy- 

na obrońców swoich dragomanów i radców 
*ftione ,108el8twa russkiego. Przywileje te zape- 

zostały na mocy poprzednich kapitulacyj.
"stał °t0* WA donosi, iż w sferach rządowych po- 

pr°Jekt zreformowania policji miejskiej i wiej- 
Mtow .dlestwie Polakiem. Za punkt wyjścia pro- 
cji w reformy ma posłużyć organizacja poli- 

sUoernjach wewnętrznych Cesarstwa.
Sry u '?*. d°no8i| iż po ukończeniu rozpoczętej bu- 

b» i ’udowych wakujące na r. p. kredyty 
Yaą na budowę nowych linij.

^Szą^p0/8^6^11111 sprawiedliwości wniosło, jak do­
jący si r4&’ wie^'> do rady państwa projekt, ty- 
PtUc okol Yya8y^nowan*a 8um na Przyśpieszenie 
h 8o, o/0 a°deksów: cywilnego, karnego i handlo- 
*°»ad sądo^a ^dawanie zapomóg kandydatom do 
i. *= ty . . ’ .—.--------------

Bztem 8i?rawie przejęcia sieci szos, zbudowanych 
Rub 8kar,ba Y Panicach Królestwa Polskiego 

we; ‘ grodzieńskiej i wołyńskiej, od władzy woj- 
><4 P Zez miejscową administrację, odbędzie się 
h- zy*Uan Dhara^a w komitecie ministrów. Według 
g ‘be .yca,Przez nas wiadomości, rządy guber- 

W81°Wlą.zane ^dą utrzymywać swoim ko- 
^owa‘-mil.,ane drogi, w zamian za prawo 
w otQ ko»*^A1<5a przez mieszkańców. Celem zaś 
Jór niekM k trzymania ustanowione będą, na 

8 taryfv „jyc“ okręgów komunikacyjnych, czaso- 
Za d Przejezdnycb.

k° ?Momn ’ -Z?y farbowej warszawskiej podaje 
Ib* Qa m < XC1 .?Padw i handlujących, zamieszka- 

ei>tówu* W *z za opóźuianie się z wykupem 
kn JMróinpi °Wyck ściągane będą kary w stosun- 
hj;p.’enieJ]_„•Wartosci dokumentu. I tak: za niewy- 
bn^owości1 gl 1-695’ 2 eJ ei,dJi» zależnie od 
taa8? handin’ r8\120 oo 225 rs.; świadectwa dro- 
uldz‘e natvoh^ 30 do 60 r8‘. Oprócz tego handel 
*v’ L^’rpcom ,m!a8t .P° terminie wykupu wzbronio­
na woluo i^.^P’^rrym do zgromadzeń handlo- 
isdp0 termini! r»e pr°wadzić operacje przez mie- 
K, Platy tvł ) 'S° stycznia, z warunkiem wszak- 
ial^’sy te Z>U em kary> połowy wartości patentu.

*?• warszawskiego kupiectwa nie stosu- 
ęa>5' D]a th • .____________

W^aym i bJnrZe”'a p?d względem sanitarnym, bu- 
zpieczeństwa ogniowego fabryki gar­

p. t.
^2Platą kop. 15.
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barskiej Rygera pod nrern 74-ym na Pawiej, na d. 
2-gi grudnia została delegowana specjalna komisja 
pod przewodnictwem pomocnika p. o. oberpolicmaj- 
stra, podpułkownika Andzaurowa, z udziałem na­
stępujących członków: komisarza cyrkułowego, le­
karza miejskiego Sawczenki, asesora weterynąrji, 
brandmajstra, budowniczego miejskiego i mechani­
ka gubernjalnego.

= P. o. oberpolicmajstra zauważył, że wozy z to­
warami pokrywane są brudnem płótnem lub rogo­
żami zupełnie zniszczonemi. Wskutek tego komisa­
rze cyrkułowi otrzymali polecenie zobowiązać 
wszystkich utrzymujących wozy, aby najdalej do 
wiosny r. p. zaopatrzyli się w mocne przykrycia 
brezentowe; na przyszłość bowiem wozy, przykry­
wane brudnem płótnem lub zniszczonemi rogożami, 
nie będą przez ulice miasta przepuszczane.

= Utrzymujący metryki w cyrkułach: soborny m 
i praskim, rabinowie: Mordka Tunkelat i Sucher Te- 
nenbaum, za niewypełnienie przepisów wyrażonych 
w instrukcji o prowadzeniu ksiąg aktów stanu cy­
wilnego, zostali skazani na kary pieniężne po 30 rs.

— Pomocnikami komisarzów cyrkułowych zo­
stali mianowani: porucznik Raułow i porucznik 
Wentzel. T •

= Zawiadamiamy pp. budowniczych, że p. gu­
bernator zniósł się już z p. oberpolicmajstrem m. 
Warszawy w sprawie zawieszenia zewnętrznych 
robót budowlanych na sezon zimowy, z wyjątkiem 
tych, na których prowadzenie przedsiębiorcy bu­
dowlani otrzymają specjalne pozwolenie. O ile 
nam wiadomo urzędowe zawieszenie robót nastąpi 
w poniedziałek, t. j. d. 2 grudnia.

-= Służba policyjna otrzymała polecenie dopil­
nowania, aby przekupnie za Żelazną Bramą sprze­
dawali drób jedynie w całych sztukach, sprzedaż 
bowiem w kawałkach jest wzbroniona.

= Uważając za rzecz konieczną, aby do składu 
wszystkich komisyj, rewidujących garbarnie poło­
żone w granicach miasta, należał jeden i ten sam 
lekarz, p. o. oberpolicmajstra polecił, aby czynność 
powyższą pełnił nadetatowy lekarz miejski przy 
urzędzie lekarskim, dr. Sawczenko.

= Zgodnie z przepisami departamentu lekar­
skiego, p. o. oberpolicmajstra polecił,, by składy 
gałganów pod nr. 31-ym na Gęsiej, pod nr. 29-ym 
na Smoczej i pod ur. 37-ym na Niskiej, bezzwło­
cznie zamknąć i dopełnić należytej dezinfekcji. Po­
wyższe składy istniały bez zezwolenia policji.

= Z powodu wyjazdu na urlop sekretarza urzę­
du lekarskiego, p. Afanasiewa, obowiązki jego ma 
pełnić p. Wojciechowski.

= Z teatru i muzyki.
* {Olech.) Sale teatralne w dniu wczorajszym nie 

mogły posiadać siły ognisk artystycznych, przycią­
gających do siebie.

Szczupła też nad wyraz garstka widzów i słucha­
czów zebrała się wczoraj w teatrze Wielkim na 
przedstawienie, w międzyaktach którego koncerto­
wał młody utalentowany skrzypek, p. Michał Sic- 
card.

Artysta powtórzył w całości program swego 
pierwszego występu w Towarzystwie muzycznem, 
dodając zaledwie legendę H. Wieniawskiego i to­
warzyszenie orkiestry do pierwszej części koncertu 
(H. Vieuxtemps’a).

Nic też nowego nie można wypowiedzieć o wczo­
rajszym koncertancie.

Jest to talent niewątpliwy—p. Siccard pierwiast­
kowe jest uczniem szkoły kijowskiej, gdzie studjo- 
wał pod kierunkiem p. Szewczyka, znakomitego pe­
dagoga, autora wybornej szkoły na skrzypce—ta­
lent ten jednak znajduje się jeszcze w stadjum przy- 
gotowawczem, nieposiadającem odrębnej indywi­
dualności. Technika, którą p. Siccard rozporządza, 
jest już rozwiniętą do wysokiego stopnia, idzie tyl­
ko o nadanie zewnętrznej, płynnej szacie przebły­
sku nici przewodniej, sięgającej głębiej.

Nastąpić to może wraz ze skupieniem wszystkich 
czynników składowych artyzmu w jednolitą całość. 
P. Siccard może być pewnym tego, posiada bowiem, 
obok talentu i odpowiedniego przygotowania, nieo­
ceniony skarb młodości.

Przyjmowany nader przychylnie, artysta nad pro­
gram wykonał mazura H. Wieniawskiego.

* Teresina Tua, sympatyczna wiolinistka, w d. 
12-ym b. m. zaślubiła hr. Giuseppe Ippolito Franchi- 
Verney della Valetta, adwokata w Turynie.

* Porozumienie się członków komitetu pomnika 
dla Żółkowskiego z dyrekcją teatrów, z powodu 
niedyspozycji prezesa teatrów, j. w. jenerała Pa- 
licyna, dziś nie nastąpi.

* Dzisiaj w teatrze Wielkim wznowiona zostanie 
opera Verdi ego gErnani”, w Rozmaitościach ,Ma­

rynarz” i „Niespodzianki rozwodowe”, a w teatrze 
Małym nieśmiertelna „Nitouche” z p. Zimajcrową ,

* W teatrze Wielkim jutro ukaże się dawno nie 
grana tragedja Wilbrandta „Arja i Messalina”.

* Teatr Rozmaitości wystąpi jutro z „Wickiem *■ 
Wackiem” Przybylskiego.

* Paui Zimajerowa ukaże się jutro na scenie tea 
tru Małego w „Życiu paryskiem”.

* Jutro odbędzie się w salach redutowych pierw­
szy koncert Marceliny Kochańskiej.

W program znakomitej śpiewaczki wchodzą: arja 
z „Wesela Figara”, scena obłąkania z „Łucji z Lam 
mermooru”, „Ave Maria” Gounoda i „Tarantella” 
Gordini’ego.

Pan Wulman, biorący udział w tym koncercie, 
odśpiewa arję z opery Verdiego „Simone Boccane. 
ra” i arję z „Don Carlosa”.

Koncert urozmaici grą na harfie p. Pistor oraz 
orkiestra opery pod dyrekcją p. Kratzera, która 
wykona uwerturę z „Wilhelma Telia” i poemat 
symfoniczny Saint-Saensa „Danse macabre’’'..

— Wizyta artystki.
Na inwitację nowego ^profesora śpiewu w insty­

tucie muzycznym, Trombiniego, pani Marcelina Ko­
chańska zwiedziła wczoraj'w południe ten zakład.

Przybywszy podczas godzin wykładu, znakomita 
artystka słuchała śpiewu, a następnie w klasach pro­
fesorów Strobla i Schlotzera gry fortepjanowęj i wy­
raziła uznanie dla systemu nauki przez kierowników 
oddziałów i muzyki przyjętego.

Zebrane wszystkie uczennice instytutu, które pra­
gnęły poznać znakomitą śpiewaczkę, prosiły ją go­
rąco, abyzechciała dać im się słyszeć.

Pani Kochańska jednak wymówiła się od tego, 
usprawiedliwiając odmowę tern, że czuje się zanad­
to wzruszoną stratą, jaką sztuka polska przez śmierć 
Żółkowskiego poniosła, aby mogła śpiewać w chwi­
li, kiedy zwłoki czekają na złożenie ich na miejsce 
wiecznego spoczynku.

Natomiast jednak przyrzekła, że za następną 
bytnością w Warszawie, t. j. w miesiąca styczniu, 
nie omieszka uczynić zadość ich życzeniu i znowu 
odwiedzi instytut.

Po całogodzinnej blisko bytności w instytucie, ar­
tystka odjechała, żegnana serdecznie przez wszyst­
kich, pozostawiając najmilsze wspomnienie swojej 
wizyty.

= Tkacze do Cesarstwa.
Przemyst tkacki w Cesarstwie snadź nie na żarty 

rozwijać się zaczyna, skoro zapotrzebowania robo­
tników z Królestwa nie ustają.

W tych dniach przejeżdżało przez Warszawę 
70-miu tkaczy, zwerbowanych z Łodzi, Tomaszo­
wa i Pabjanic, a dążących do Tyflisu, gdzie na zna­
cznie korzystniejszych pracować mają warunkach.

= Do Hamburga.
Od kilku tygodni odchodzą z Warszawy do Ham­

burga wielkie wysyłki beczek dębowych.
Według wykazów kolejowych wysiano w ciągu 

trzech tygodni 1,300 beczek 100-litrowych.
= Cyrk.
Cyrk Buscha, spodziewany w Warszawie d. 15-go 

b. m., przyjedzie dopiero około 20-go grudnia lub po 
Nowym roku.

Przedłuża on swój pobyt w Berlinie, gdzie robi 
dobre interesa, chociaż i tu wiodło mu się nieźle.

== Solidarność.
Wczoraj po południu, z kaplicy przedpogrzebo- 

wej przy szpitalu Dzieciątka Jezus, wyruszył na 
Brudno kondukt żałobny ze zwłokami ubogiej pra­
cownicy fabrycznej.

Za trumną ozdobioną składkowym wieńcem po­
stępowało około stu pracownic-koleżanek, z zarzą­
dzającym fabryką na czele.

Właściciel składu, nietylko iż sam poniósł koszta 
blisko półrocznej kuracji, oraz pogrzebu, lecz nadto 
na czas pogrzebu zawiesił zajęcia fabryczne.

Fakt te zasługuje na szczere uznanie.
= Bankructwa en miniature.

Nadmierna ilość dystrybucyj w mieście powodu­
je, iż sklepy te powstają i nikną tak szybko, jak 
powstają i nikną bańki mydlane.

W tygodniu ubiegłym miasto nasze wraz z Pragą 
zyskało ogółem 42 nowe dystrybucje, równocześnie 
zaś 37 dawniejszych „składów” tytuniu zniknęło 
ze spisów handlowych.

Miniaturowe te jednak bankructwa nie zarażają 
widocznie innych przedsiębiorców, skoro, jak wi­
dać z powyższego, otwierają w dalszym ciąsęu han­
dle tym samym towarem.

= Z wczorajszego pogrzebu.
Według raportów policyjnych, w pogrzebie Żół­

kowskiego brało udział około 120,000 osób.
Na cmentarzu powązkowskim w chwili przybycia 

orszaku unąjdowało się przeszło 20,000.



KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 29 listopada 1889t.

Straszny ścisk na ulicach spowodował sporo wy­
padków zemdleń, przygnieceń oraz kradzieży.

Dotychczas dniesiono nam o następujących:
Na Senatorskiej wyniesiono z tłoka zemdlone p. 

Łeokadję Wroczyńską z córką Józefą.
Pani W. uległa nadto zwichnięciu prawej ręki 

i zgubiła zegarek złoty oderwany z połową łań­
cuszka.

Na Bielańskiej wyprowadzono zaslabłego chłopca 
lat 10.

W obrębie cmentarza tłoczące się tłumy uszko­
dziły kilka pomników, a osunięty gzems z grobo­
wca Jasińskich, przygniótł ramię panny Jadwigi 
Niedzielskiej.

Jakiś jegomość pozwolił sobie na zapalenie pa­
pierosa i nieostrożnie rzuciwszy zapałkę spowodo­
wał, że welon p. Karoliny Tugutowej stanął w pło­
mieniach.

Dzięki przytomności pana M., urzędnika kolei 
wiedeńskiej, ogień został stłumiony, lecz pan M. ma 
dotkliwie poparzone obie ręce*
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Ajenci policyjni kilku poznanych złodziei kie­
szonkowych odosobnili.

Między innymi schwytano Antoniego Pachułkow- 
skiego, który ze skradzioną portmonetką, zawierają­
cą 42 rs., zabierał się do ucieczki.

Na placu Teatralnym p. Węglińskiemu rozerwa­
no palto i zuchwały złodziej wykradł pugilares, 
w którym, na szczęście, znajdowało się zaledwie 
rs. 5.

W bramie cmentarza, po przejściu tłumów, szwaj­
car podniósł kalosz z tkwiącym w nim bucikiem 
damskim.

Właścicielka musiała mieć później przykrą prze­
prawę.

= Pożar.
Dziś, o godz. 9| rano, w dotnu pod nr. 14-ym na 

Nalewkach, w składzie towarów galanteryjnych 
p. Wejsa, mieszczącym się na pierwszem piętrze, 
wynikł pożar.

Skład był zamknięty i dopiero przechodnie za­
uważyli wydobywające się z okien kłęby dymu.

Z powodu panującego gorąca szyby wszystkie pę­
kały, płomienie więc miały ujście na ulicę*

Zawezwano pierwszy oddział straży.
Puszczone z sikawek strumienie wody ogień nie­

bawem ugasiły.
Sporo towarów uległo spaleniu, a w części Zni­

szczeniu przez zamoczenie.
Nadto opaliły się futryny okien drzwi i z sufitu 

tynk po opadał.
Oddział ratuszowy również z koszar wyruszył, 

lecz został z drogi cofhięty.
Skład był ubezpieczony na 41,000 rs. W Towarzy* . 

stwie moskiewskiem.
Straty poniesione w towarach wynoszą w przy­

bliżeniu około 20,000 rs. s
Przyczyna pożaru w zamkniętym składzie, do 

którego od wczoraj nikt nie wchodził nie jest wia- 
dumą.

Sled ztwo w tym kierunku zarządzono.
= Zuchwała kradzież.
Zamieszkały pod nrem 78-ym przy ulicy Siennej p. Zenon 

Raupa. ołt, literat, Żiiany pod pseudomiuem „Kamertóna’ 
padl oliarą zuchwałej kradzieży.

Podczas jedn. godzinnej nieobecności między 9-tą a 10-tą 
wLczij rem, złodzieje weszli domieszkania przez otworzenie 
drzwi Wytrychem.

Td rozbili biurko, kufer, szafę i komodę.
Ws-zystko co się dało wynieść, zabrali, a więc gar­

derobę, bieliznę, oraz rozmaite klejnociki rodzinne wartości 
okoł<: 500 rs.

Pr.n R , powróciwszy do domu, oprócz mebli połamanych 
i zniszczonych, nic już nie zastał.

=s Przy pracy.
'Nocy dz-siejszej w walcowni .Koszyki*  zdarzył się smuttiy 
Wypadek. w

ypciyeti rozmiarów kawał żelaza zsunął się na robotnika, 
Jakóba Krygiera, który poniósł dotkliwe obrażenie.

Poszwansowanego, po udzieleniu pomocy lekarskiej, odwie­
ziono do mieszkania pod nr. 12-ty przy ulicy Wielkiej.
= Ze swawoli.
Wczorajszego wieczoru pod nr 13-m przy ul. Nowomiejskiej 

ośmioletni Stanisław tlhałubowjcz, urządzając sobie szlichtadę 
nu poręczy schodów, spadł z wysokości drugiego piętra.

Malec upad! i stracił przytomność.
Pierwszej pomoCy udzielił dr. Przystaóśki.
Życiu chłopca z powodu wstrząśnięcia mózgu grozi niebez­

pieczeństwo.
“> Nieostrożna jazda.
W dniu wczorajszym na rogu ulicy Mirowskiej i Elektoral­

nej piwowarski z całą gwałtownością najechał na doroż-

Uderzenie spowodowało tak silno Wstrząśnięcie, iż doroż­
karz Daniel Bonc spadl z kozła.

Podniesiono go ze złamaną ręką i ciężką raną na głowie.
Bonca, po udzieleniu doraźnej pomocy lekarskiej, odwiezio­

no do mieszkania pod nr. 52 gl przy uhey Wolskiej.
Spłoszonego konia, który się lozbiegid, wraz z uszkodzoną 

dorożką zatrzymał policjant Gojczyński..
Na szosie za rogatkami inaryuiockiomi w podobny sposób 

nojechAł wozem na bryczkę kolonista PęćherskL
Bryczka przoWrótiła się i wypadli z tiioj: Michał Walkle- 

wicz, żona jogo Kunegiinda, oraz Dominik Teller. ,
Teji ostatni ma niebezpiecznie przygnieciono obie nogi i sil- 

Ule •Mkodaoną klatkę piersiową.

Małżonkowie Walkiewiozowie, oprócz bolesnych potłuczeń, 
ważniejszego szwanku nie doznali.

= Na Wiśle.
Dwaj chłopcy, Tadeusz Winczak i Karol Dąbrowski, wsie­

dli do łódki, która była źle przyczepioną i] wraz z chłopcami 
została uniesioną prądem wody.

Niebezpieczeństwo zagrażało malcom, któryoh fale uniosły 
prawie na środek Wisły.

Dąbrowski, umiejąc pływać, rzucił się do wody.
Przewoźnicy na czterech łodziach podążyli z pomocą.
Omdiouego Dąbrowskiego szczęśliwie wydobyto.
Wiuczaka znaleziono aż pod Żeraniom zemdlonego w łodzi.
Nieostrożni maicy długą chorobą przypłacą wczorajszą 

przygodę.

NOTATNIK TERMINOWY,

— W dniu jutrzejszym, piętnastym tegorocznego poboru, 
o godz. 8-ej zrana, w b. barakach rekruckich na Pradze przed 
komisją asenterunkową stawić się mają do superrowizji: 98-iu 
popisowych cyrkułujwołskiego, którzy losowali w latach ze­
szłych i otrzymali odroczenia do tegorocznego poboru, oraz 
33-ch popisowych z Cyrkułu jerozolimskiego, którzy otrzymali 
odroczenia w r. z. dla zaliczenia do katcgorji pospolitego ru­
szenia; pojutrze, t. j. d, 1-go grudnia, z powodu dnia świąte­
cznego, czynności komisji poborowej będą zawieszone.

— Jutro, o godz. 8-ej wieczorem, w sekcji V-ej Towarzy­
stwa przemysłu i handlu w gmachu Muzeum, odbędzie się ze­
branie komisji w sprawie zbadania projektu ustalenia waluty 
rubla.

-------- —.xsoo^oooe, ->

EE ŚWIATA,

X Z Krakowa korespondent flasz donosi pod dnietn 
26-ym b. lii.! Rada miejska przystąpi niebawem do obrad 
nad budżetem gminy. Ogłoszony drukiem preliminary 
wydatków wykaźtije 824,171 źli*.,  a dochody obliczono 
na tiikąż samą kwotą.—Dla obmyślenia wygodniejszego 
umieszczenia szkoły sztuk pięknych, oraz dla zajęcia się 
gpraWą budowy gmachu muzeum techhiczno-przemysło- 
wego miejskiego wybraha zostanie komisja z grona oby­
wateli. — Pewne zagraniczne przedsiębiorstwo wniosło 
znów do rady miejskiej podanie o poparcie starań, ce- 
lem otrzymania od rządu koncesji na założenie nowej 
ajencji emigracyjnej, tyto razem W Krakowie. Pomimo 
zapewnień, iż urzędowa manipulacja nowej ajencji nic 
do życzenia nie będzie pozostawiała i że koncesjonarju- 
»ze poddają się wszelkiej urzędowej kontroli—magistrat 
powziął odmowną Uchwałę 1 zakomunikował ją władzom 
wyższym. — Teatr tutejszy na pogrzeb ś. p. Żółkowskie­
go wysłać ma deputację z wieńcem na trumnę znakomi­
tego artysty.

X Ze Lwowa donoszą nam pod d. 23-im b. m.: Dziś 
rozpoczyna sezon opera tutejsza. W poniedziałek, dnia 
25-go b. m., produkować się będzie na scenie skarbkow- 
skiej bawiący tu teatr rnsiński, pozostający pod dyrekcją 
p. Biberowicza, który pobiera od sejmu rocznej subwen­
cji 6,000 żłr. W piątek Wystawiona zostahie po raz pier­
wszy sżtukd francuska „Matki nieprzyjaciółki”. W sty­
czniu odegrany zostanie w ndSżym teatrze dramat Ibse­
na „Oblubienica morza”, spolszczony przez znanego poe­
tę, p. Stanisława Kossowskiego. — P. WŁ Bełza wydał 
przepiękne album Matejki.

X W cygańskim namiocie. Arcyksiąźę Józef, sta­
le przemieszkujący na Węgrzech, zajmuje się badaniami 
nad życiem i obyczajami cyganów, których narzeczem 
wprawnie włada. Między innemi ogłosił arcyksiąźę 
w tych czasach w Frenidenblacie artykuł, w którym opi­
suje przyjęcie, jakiego doznał u jednego z „wajdów” cy­
gańskich. Spędziwszy w towarzystwie cyganów kilka 
godzin czasu, już się arcyksiąźę zabierał do wyjścia, gdy 
zastąpił mu drogę Wajda: „Nie odejdziesz przecie gło­
dnym z domu mojego, wielki panie”—rzekł. Wypada­
ło zostać, strach jednak zdjął arcyksięcia na myśl o przy­
smakach, które go czekały. Jakież więc było jego zdzi­
wienie, gdy posadzono go przy stole, czysto i schludnie 
nakrytym, na którym wśród błyszczących się nakryć wi­
dniała pękata butelka węgrzyna i spory bochenek białe­
go chleba. Usługiwała młoda cyganka. Podano najpierw 
jaglane krupy na wieprzowym tłuszczu. „Były bardzo 
smaczne— opowiada arcyksiąźę. — Przyniesiono potem 
zrazy, ale wieprzowe, jakich nigdy nie podawano mi 
w domu. Siedzieliśmy przy stole: wajda obok żony, a ja 
z córką gospodarstwa naprzeciwko. Mięso krajała mi 
sąsiadka moja. Z pół godziny jedliśmy z apetytem mil­
cząc, przyczem starałem się tak zachowywać, jak sam 
gospodarz, żeby nie mieć pozorów nowicjusza. Po wysą­
czeniu wina zapaliliśmy cygara, któremi ja częstowałem, 
a które z wielkim smakiem palili: ojciec, matka i córka. 
Gdym się z niemi żegnał, wszystko troje wycałowało 
muie, poczem wśród komplementów odprowadzili mnie 
spory kawdlek drogi.”

X Trzy medale, poświęcone pobytowi cesarza nie­
mieckiego nad Bosforem, które z rozkazu sułtana w men- : 
nicy konstantynopolitańskiej (Zarab-hanć) wykonano, | 
wspaniale się przedstawiają. Wykonane z czystego Zło­
ta, ważą każdy po pół kilograma. Z jednej strony znaj­
dują Się herby padyszacha, otoczone herbami cesarza 
i cesarzowej, Wraz z datą i godziną przybycia do Kon­
stantynopola cesarstwa, wypisaną arabskiemi iite- 
rńmi. Nd ódwrbtnbj stronic Widnieje ten sam napis li­
terami nlemieckieml wśród herbów cesarskich*  Dwa
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z powyższych medali wręczy wkrótce ambasador tura 
w Berlinie, Tewfik basza, cesarzowi i cesarzowej, tr? 
zachował sułtan dla siebie. sta-

X Kąsający amant. Przed sądem w Moguncji 
nie wkrótce pewien młody robotnik, od dłuższego c 
pozostający w stosunkach z pewną młodą dziewczj 
z którą miał się żenić. Dziewczyna jednak zmienił* 1 
miar, o czem listownie zawiadomiła narzeczonego, a 
postanowił zemścić się nad wiarołomną. Udał s,ą 
mieszkania dziewczyny, a gdy ta niczem go zbyła, r 
się na nią, powalił na ziemię i, nie zwracając n’ra°, 
jej płacz i krzyki, postanowił „odgryźć jej nos , z 
się już nikt więcej o względy jej nie dobijał. Szczę 
nowożytny Otello, wobec rozpaczliwej obrony dzie 
ny, zamiaru swojego dopiąć nie był w stanie, 
jednak silnie w twarz. -od

X Juliusz Cezar w Rzymie. Z Rzymu <J°noS5\r0 
d. 23-im b. m., iż wystawiona tam w teatrze naród 
tragedja Szekspira „Jnljusz Cezar” upadła, jak*' 0 
w roli Brutusa występował Ernest Rossi. Zdajc A.0 
nieprawdopodobieństwem, a jednak faktem jest. .fljzić 
wszelkich wysiłków nie udało się Rossfemu d°Pr0 
aktorów do należytego oddania ról, a publiczność 
zrozumienia. I to nietylko publiczności rzymsk'^'g0. 
to samo zdarzyło się Rossfemu w r. z. we Fiorencf’^gj 
lonji i Wenecji. Gdyby nie uszanowanie dla w*e ^]j<ej 
tragika, widzowie byliby się nawet dopuścili ha<° 
demonstracji, do przypuszczenia tego upoważn*  
z jakim o Szekspirze odzywały się niektóre “Z1 
włoskie. , po«

X Spotkanie się statków. W kanale Su eski w # 
bllźu Timsah w d. 22-im b. m. łódź parowa fln^ g|fp 
„Serapis” najechała na jakiś płynący w przeci* 111* 
nę statek. Z 18-tu osób załogi łodzi, dwie utonę V

X Najszybszy. Pewien uczony amerykański 
zwiskiem Thurston, opracował plan budowy statku> 
ry, jak twierdzi, w 3| dnia odbywałby drogę 
Europą a Nowym Jorkiem. Długość statku w-vt qtatek 
800 stóp, szerokość 80, cena miejsca 4,000 fr- " 
poruszać ma maszyna o sile 250,000 koni, 
na godzinę 3,500 tonn węgla.

E KRO L o G ji*
t Ś. p. GABRYELA PAULOLi' 

guwernantka francuską, prźeżyWSzy lat 41, zakończ) ’ 
w dniu 28-ym b. in. Wyprowadzenie zwłok Z kaplJVf)B b. 
św. Ducha przy ulicy Elektoralnej nastąpi W driittSOv 
to jest w sobotę, o godzinie 11-ej zrana na cmpnt»r* 
kowski. Nabożeństwo odbędzie się w oktąwę. Na ^-4®' 
obrzędy zaprasza się przyjaciół i znajoinych.

T Ś. p. Ludwika
wdowa po obywatelu ni. Warszawy, po długiej i 
robie, Opatiźoni SW. sakfamentami. zasnęła w hL 
wszy iat 65. Pozostała cótka, syn, zięć i whuki xaPrLo, c° jj. 
wnycli, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożno^ 
się mające W dniu 30 yhi listopada, to jest w sol)° 
11-ej i pół rand, w kościele św. Ktzyża, oraznaWyP 
nie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzm1 --4U 
południu. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. .

t Ś. P. HELENA CZARNEC§M 
córka Romana i Marii zo Stichelów, przeżywszy *"  ]e 
śilioflczj-łi życie w dniu 28-ym b. m. Wyprowadzę jjiinJ , 
z kaplicy ewangelickiej przy ulicy Mylnej tiaŚttlP*  1 
trzejszym, ę godzinie 2-ej i p ół po południu na cm 
góz Wyznania.

i.................................. 11 ii........ I

KRYSIA WITUSKĄ 
jedyna córeczka Feliksa i Anastazji z Makulski°*h  *,  dn>B 
kszyla grono aniołków, przeżywszy lat 4. Zmaria 
25 listopada r.b.______________
+ Dnia 30-go listopada, t.j. w sobotę, 0 g°^z'DBfOrniac''L- 

na, odbędzie się w kościele św. Antoniego 
wotywa za spokój dnszy ś. p. Jana Kassyan°w 
gistia nauk przyrodzonych.

j- Podziękowanie. B
Szanownemu duchowieństwu, a w szczególność^ rVlo» 

Kasińskiemu ża piękną mowę wypowiedzianą n‘ utaili 
dibgiogo męża ś. p. Edwarda Czernickie^®' 
dróg żelaznych warsz,-wied. i warsz.-bydg., 01 a*  
sobom towarzyszącym tak licZnio temu smutuem ję. 
przez co okazali dowód współczucia dla *tra|» <,”^Jr|{1(;l> L pi® 
że i tym zacnym kologom, któfzy na własnych o^ły' 
śli zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku; 
żona, matka wraz z dziecin;, rodziną i bratem * 
daią serdeczno z głębi serca pochodzące nBóg^PL^^^

I
B P. STANISŁAW KONlTZ-p^srs^ 
wieloletni współpracownik insskiego Baiiaa ®jat 
gu, po krótkich lecz ciężkich clerpieillach w 
przeniósł się do wieczności w 1’ctorsburgu, p pog'1t'07(j 
31. O czem zawiadamiają w głębokim smuta 
rodzice, żoha, dzieci, bracia i Siostry.

ii1 hi^iitfiTiiJ

Korespondencja Stanią
Ogłoszone świeżo w Londynie I,stJ u 

kreślące cały tilzebibg jegó djvtHetD c p-l# 
cierpień i bohaterskich haittrdóty
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Kizil^Arwal 29-go listopada. (T«l. Aj. p.)— 
Podczas pobytu w Kerki jen. Matwiejewa z oficera* 
mi, którzy odbywał' wojenno-polową wycieczkę, 
w nadgranicznej buebarsko-aigańskiej wiosee Bo- 
sagat, przybył do jenerała oficer, naczelnik poste­
runku afgańśkicgo, z oświadczeniem przyjaźni, jaką 
żywi Emir Abdurrachmaa i afgańczycy dla roąjan 
i z prośoą o przyjęć:? ugoszczenia dla oficerów i fu­
rażu dla koni.

Wiedeń 29-go listopada. (Tel. pr. Jfc TFJ— 
Cesarz Dom Pedro brazylijski osiądzie w willi Ortb 
w Gmunden.

If iedeń 29-go listopada. (Til.pr. Kur. IF.)— 
Wniesiono podanie o zezwolenie notowania poży­
czki bułgarskiej na giełdzie.

Budapeszt 29 go listopada, (T. pr. K. JP.)— 
Minister finansów Weckerle przedstawi sejmowi pro­
jekt opodatkowania totalizatora.

Betlin 29-go listopada. (M pt. K. IF.) — 
W kopalni Konstantyna w Bochum nastąpił straszny 
wybuch gazów. Czternastu robotników zginęło, 
czterech rannych.

Bruksella 29-go listopada. (1W. pr. K. U7.)—- 
Przewódzcy opozycji liberalnej obu odcieni, B ire

, ot gorączkowego zajęcia w Europie. Wypada 
j9haia l,r2eto rozejrzeć się w tym barwnym i poncr.a- 
*75^ mtttcrjale, acz w najtreściwszych ledwie sa-

Stanleya naklad2y Marstona datowany 
io, trześnia z nad południowych brzegów 

ń°la Wiktorja Nyanza.
k piśuje on naprzód geograficznie olbrzymi obszar 
śei^U’ rozP08tarŁy pomiędzy Yambuya, miejscowo- 
W j P°l°żoną na dolnym biegu rzeki Aruwimi, zkąd 
s^.'. 28-ym czerwca r. 1887-go Stanley rozpoczął 

°J heroiczny pochód, a jeziorem Albert Nyanza. 
dlu teB’ położony między 25 a 29‘45 wschodniej 

’Suści geograficznej, dotknięty został po raz pier- 
*7 8*°P:1 europejczyka. Odległość pomiędzy rze- 

m aetn jeziorem a brzegiem afrykańskim w Baga- 
yo wynosi 657 mil geograficznych. Jest to wiel- 

* bezdrożny las, w którym zamieszkuje 
8“°ńczona moc krwiożerczych kanibalów i prze- 

Stani karłów- Ti-apili on* bez przerwy wyprawę 
oleya. Aż do brzegów samego jeziora Albert 

njpan8a pochód dzielnych pionierów światła był 
Przerwanem pasmem walk.

* *
daHSt MackinnoUa z d. 5-go sierpnia opowiada 
pf-8ze koleje wyprawy do grudnia r. 1887 go. 
oj. ez Czternaście dni nie wlożonb nic prawie do

Gdyż wszystkie zapasy wyczerpały Się. Stan- 
y powiada, że nigdy przedtem w długim szeregu 

j^.pftygód afrykańskich nie był tak bliskim 

po^°^.ne było, że Emiń I Jepheon dadzą odsiecz 
zoStUC|ZD’kow’ Stairs, który w 59 ludzi zamknięty 
ekwa, /0,e^e Bódo (jiiż na pograniczu prowincji 
Hi0 ałorjalnej). PóńłeWaż jednak tego nie uczy- 
ftadh’ Stau,e*’ acz żołnierz z powołania, czynu 

prt, i energii i przedsiębiorczości dokonał.
16.<r CZas óftłe"° marszu od grudnia 1887-go db 

ł888-go Stanley nie słyszał nic o 
stap 8' Wreszcie nadeszło pismo Jephsona, dono- 
Wie V !’okoszu wojskowym w Wadelay. Oficero- 
ieli i wmówili w żołnierzy, że wielkorządca 
cw’^oszustfem, nie przybył on z Egiptu, aby od- 

ojczyżny żołnierzy oswobodzić, lecz aby 
G'elsl- w czam')a* Zaprzedać w niewolę an- 
Hai i Pozbawiono Emina Władzy i powzięto

H zlowiebia Stanleya w zasadzkę.
4 ^tan*e7 obszerny obraz walk Emińa 
£o r a7statrii, którzy w końcu zaznali mordercze- 
Wl8?™11- w szeregu listów, wysyłanych do 
Ci« 0 | blaga Stanley Emina, aby mu dal stanow- 
w o '*P°wiedź, czy gotów jest powrócić do Europy, 
do '|j 7m lutego (1888) Jepson przybywa osobiście 

Stanleya. Powiada on: „Najsroższym 
gó Dj Emina jest własna jego niedecyzja. Nikt 
cin ®. Krępujej oprócz jego samego.” Od dziesię- 
8nać i i C-CJ Jephson nie zdołał z ust Emina wycią- 

Wr. - - 6tanowczeg° słowa.
Nferwg1520’?. d" 1^'8° lutego nadchodzi do Stanleya 

p *'8t Eminaj który w skróceniu podajemy: 
te Caj 'V odpowiedzi na pismo pańskie, za któ- 
gh, 'Gor?cej dziękuję, mam zaszczyt zawiadomić 
ParOw ez?,ai> 0 godzinie 3-ej po południu, dwoma 

?®‘. tutaj przybyłem i przyprowadzani picr- 
‘arcza • \a. 9Woil'h wojsk, pragnąc kraj ten pod 
<tii ló.?-1 a Pruskiej opuścić... Obecnie towarzyszy 
Prosić °“®ńr6w i 4Q-tu żołnierzy. Przybyli oni 
^dzenu?’ ?byś zostawił im trochę czasu do spro- 

zdZ j brae! 8W0lcb. tych przynajmniej, któ- 
^zyśtke><lowani fiił opuścić Wadelay... Aby to 
•erami d° P01?^dku doprowadzić, przybędę z ofi- 
*e 'rielk-in Piskiego obozu. Mam szczerą nadzieję, 
Mie w • rU(>y, jakim się pan poddałeś, i ofiary, 
^euiem c,a?u pochodu przeniosłeś, zupełnem nowo- 
, 2 X^edczone zostaną.” '
/Wero wOlfeyuia,iid tego listu Stanley zaczął 
0 Powinflei^^’ niu 81? U(^a “ukłonić wreszcie 

s 6|eh u,’na> który dzięki jedynie łagodności 
J«iay, -a°* przestał być panem sytuacji w Wa-

> ^e f *
ogłoszono w Londynie dalszy list 

i^‘*tlje ’Oh atc’łra.ńy d. 17-go sierpnia 1889 go r.
!egc zd(>. °°ę.biąee zwłoki w przybyciu Emina 

’j '’hozu ę..h01'a”zowunego żolnicrstwa egipskiego 
7 tuyc|, i au.°ya> ruinie wyznaczania im wielo-

Stan'eya1D|!?óhV' p‘-naWet' ktÓ!Z^ b^ybyli już 
®ii°-ai-n’,owąl> jcśzezo nieraz rokoszu, usi- 

U l0ieko‘mJmu iiUy' ®eliim Pierwsz7 P° 
’■■'^yprawy Stanley.’} P°Wzia 1,laB ^jt^P*611’3 ca’ 

i^jam kXi".^ ?n?iua> czekającego na tesżtę 
i nusł swych °’..Slan.ley zwołaf radę wo-

ijhCyxj’, czv bir.;C10^ hngielskicli i zażądał od nich 
CzV? 10;tv kwlMK ?bZe^iąsa<5 bezowocne czesanie

Vri7 «wiekaiJ a,frlehie teśzty żołnierzy egipskich-, 
J. z przybyciem, na lasce opatrzno- 

I ści, byłoby z jego strony zdradą? Oficerowie orze- ( 
kii, że w d. 10-ym kwietnia należy bezwarunkowo , 
puścić się w drogę, a Emin ma czyste sumienie.

Zwłaszcza wioch Casati utrzymywał wytrwale, 
że Obowiązek i shihiehie nakazuje Emińowi pozo­
stać przy swoich ludziach. Stanley wręcz przeći ■ 
wnegO był zdania. Obliczono się wreszcie: w obozie 
Stanleya znajdowało się z załogi egipskiej Emina 
134 mężczyzn, 84 kobiet zamężnych, 187 kobiet 
służących, 74 dzieci i 35 niemowląt. Na resztę nie­
podobna było już czekać. Gdy karawana w d. 
10-ym kwietnia r. b. (po przebyciu przez Stanleya 
strasznej 28-dniowej choroby i zgładzeniu herszta 
buntujących się) wyruszyła w droge> liczyła razem 
z towarzyszami Stanleya 1,500 ludzi, w tej liczbie 
350 krajowych tragarzy.

• « *
Pochód prowadził przez kraj Awamba, obok wiel­

kiej góry Ruwenzori, której wierzchołek, zwyczajnie 
mgłą pokryty, sięga 19,000 j stóp wysokości. Lń- 

i dność Bakongu rozsiała swoje chaty do 8,000 stóp 
! góry. Emin zbierał tu z zamiłowaniem rzadkie ro­

śliny, jako dawny przyrodnik i lekarz. Stairs wdra­
pał się na górę aż do 10,677 stóp.

Opuściwszy gęstwinę lasów, wydostano się na 
szeroką dolinę potężnego strumienia ceutralno-afry- 
kańskiego, Semliki, którego szerokość wynosi do 
100 yardów. Przekonano się, że wpływa on do je­
ziora Albert Nyanza. Wyprawa stanęła w Kative, 
głównein ognisku rozbójnictwa, położonem nad je­
ziorem solńem różowej barwy. Król Kabarega cią- 

i gnie wielkie zyski z tego jeziora, formującego całe 
i pokłady soli krystalicznej,

Z Kative szli nasi podróżnicy dalej przez kraje: 
! Usbngora, Uńyampaki i Ankori; Cierpiano tu stra- 
I sznie na febrę, która nawiedzała po 150 ludzi na 

dobę. Nawet weterani, jak Emin i Casati, cierpieli 
strasznie i upadli zupełnie na silach, podobnie jak 
Stanley. W kraju Ankori wiały przejmujące dre­
szczem wiatry. Czarni padali, jak muchy, toż sa­
mo egipcjanie Emina. Z tyóh ostatnich w lipcu 
zmarło 141.

Odkryte świeżo przez Stanleya jeżłorb Albert- 
Edward-Nyanza nie wyrówny wa rozmiarami znanym 
już jeziorom centrałno-afryKańskim: Wiktorja Ny­
anza, Tanganyika i Nyassa, Ważność jego polega 
wszakże na tern, że przyjmuje 0ńo w siebie wszyst­
kie strńmienie lewego południowo zachodniego ba­
senu nilowego i przelewa je za pośrednictwem ło­
żyska Semliki w jezioro Albert Nyanza, podobnie 
jak Wiktorja Nyanza przejmuje wszystkie dopływy 
prawego (Wschodnio-południowego) basenu nilowe­
go i wlewa je również, tylko z drugiej strony, w je­
zioro Albert Nyanza.

Obydwa łe ramiona pierwotnego Nilu, łączące 
się w Albert Nyanza, wypływają zeń następnie pod 
nazwą Nilu Białego.

Kraj poniżej jeziora Albert Edward jest zupeł­
nie dotąd nieznanym. Stanley powiada, że wfzy»t- 
kie ludy tutejsze mają typ abisjński. Chwali on 
szczególniej piękność mieszkańców kraju Usotigora. 
Mieszkańcy kraju Tero są najdoskonalszym wyra­
zem rasy negrówc Mieszkańcy Ugandy mają rysy 
tak delikatne i regularne, jak europejczykowi®. j. 

//et.

________________________________________ 9

i Janson, wniosą we wtorek W izbie deputowanych 
interpelacje z powodu zawieszenia w urzędowaniu 
szefa policji Gauthier de Rasse. Zażądają oni przed­
stawienia parlamentowi aktów procesu w Mons. Bę­
dzie wielka burza.

Arltwerpja 29-go listopada. {T. p. K. TF.)~ 
Wielka panńje tii radość z Surowego wyroku, wy­
danego przez trybunał na moralnych sprawców 
straszliwej katastrofy z d. 6-go września r. b., któ* 
rej ofiarą padło 70 osób zabitych. Właściciel fabry­
ki, Józef Ferdynand Corvilain, skazany Został na 
4| roku, inżenier jego, de Launay, na 1| toku cięż­
kiego więzienia i zapłacenie 24,000 fr. grzywny.

llsijm 29-go listopada. (Tel. pryw. K. W.) 
Niedobór budżetu włoskiego za rok ubiegły wyto.osi 
234 miljonów lirów; dług bieżący w ostatnich trzech 
latach wzrósł o 509 miljonów.

llttyin 29-go listopada. {TeL pr. K. IF.) —: 
Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych ir- 
redentysta Imbriani wniósł interpelację do rziądu' 
w sprawie rozwiązania rzymskiego „komitetu dla 
odzyskania Trjestu i Trydentu”, upatrując w tym 
kroku naruszenie praw konstytucyjnych oraz wolno­
ści sumienia.

Bukareszt 29 go listopada K. PF.)— 
Dzienniki podnoszą z naciskiem następująbe> wa­
żniejsze ustępy mowy tronowej króla Karola: Znu­
żony walkami wewnętrznemi kraj żąda od swoich 
przedstawicieli Skonsolidowania pomyślnego poło­
żenia finansowego. Król wzruszony jest objawami 
gorącego przywiązania do dynastji, jakie podczas 
ostatniej podróży swojej wraz z następcą tronu zna­
lazł u wszystkich warstw ludności. Mowa Stwier­
dza z zadowoleniem dobre stosunki Rumunji ze 
wszystkiemi mocarstwami, tudzież powodzenie je­
dnomyślnych usiłowań ich około utrzymania po. 
koju. Pomiędzy zapowiedzianemu w no>vie proje- 
ktami ustawodawczemi, podnoszą zwłaszcza pro­
jektu reformy systemu podatkowego, reorganiza­
cji zakładów kredytowych, o zakładaniu domów 
składowych po celniejszych miastach, reformie są­
downictwa i nieusuwalności wyższych sędziów, uzu­
pełnieniu armji i t d. Budowa mostu na Dunaju 
rozpocznie się na wiosnę,

Bukareszt 29-go listopada. (7W. i^ryw. Kur. 
IP.)—Do prezydjum izby deputowanych wybrano 
wyłącznie kandydatów rządowych.

Belgrad 29-go listopada. (TbZ. pryw. K. W.)— 
Przybyło dotąd 6,360 czarnogórców do Serbji.

Bristol 29 go listopada. (‘Ie>. Aj. półn.) — 
Skutkiem oświadczenia składników portowych, że 
odprawią tragarzy drzewa, jeżeli będą wzbraniali 
się pracować wspólnie z robotnikami sprowadzo­
nymi z innych miast, wszyscy pracujący w dokach 
Bristolu i Avonmauth zawiesili roboty. Obliczają 
strejkujących na 4000. Wyładowywanie okrętów 
wstrzymane. Jest obawa, że i reszta robotników 
portowych zawiesi robotę.

Berlin 29-go listopada. (TeŁ pr, K. W.) — 
Ruble w gotówce (wczoraj 216 20)
Kuble ua dostawę (wczoraj 215.50)

ODPOWIEDZI REDAKCJŁ

— Panu K. P, — Może sz. pan uda się do któregokolwiek 
z derriiatologovr tutejszych.

— 1'anu J,, prenumeratorowi.—światło sztuczne jednakowo 
działa na oczy, czy lampę zapalamy w nocy, ozy wcz esnyin 
rankiem.

— l^inu K. ffanft...f prenumeratorowi — Szkbła zaliezrna 
jest do 3-go rzędu, lecż prawa na wstąpienie do wojska 
w charakterze ochotnika nie naje. Należy składać egzamin 
oddzielny. Do lat i-O tu.

— Prenumeratorowi w Clarens. — Geografja większa Nał­
kowskiego rs. 2 kop. 50, a studjtlm Chmielowskiego o Mickie­
wiczu (2 tomy) rs. 5.

— Panu B. K. — 1) Jttk trzeba W ndgłóWktt listu pisać do 
siostry i szwagra? Ależ: droga, lub kocaana, lub jedyna sio­
stro; można krótko: siostrzyczko. Te same epitety dadzą się 
zastosować i do oijoby szwagra; można trkże -.szwagietku". 
2 i 3) Jak do ich dzieci i jak do dzieci brata? Ależ: kochane 
dzieciaki, dzieci mojć; można krotno: ^dżieciaczki’’. Córka 
Btata, to synowicą^ syn brata, to synowiec, syn i córka Siostry, 
to siostrzeńcy.

— Panu B. Z. z ul. Wspólnej.—Poinformuje kancelafjń Mu> 
leum.

— Pinu .Y. — Obawa płodna. Cteka li. pana Słdżbh Woj. 
skoWa,

— Panu St. Sion.— 1’roaimy o adres, odpowiemy liitowńią
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GIEŁDA.
Warszawa, 29-go listopada.

Berlin telegrafował nam dziś szacowania 215.75 
i 216, odpowiadające kursom 46.35 i 46.30 bez kosztów, 
zaznaczając mocne usposobienie giełdy tamtejszej, Pe­
tersburg zaś taksował Londyn po 9.36| z odbiorem na­
tychmiastowym i 9.44| na styczeń r. p., oba kursa w po­
szukiwaniu. Nasze zebranie, wobec lepszych szacowań 
i małego pokupu waluty było usposobione zniżkowo, co 
si e, wyraziło w obniżeniu początkowego kursu Berlina 
wpłłatowego 46.30 (odpowiadającego 216 bez kosztów) 
do 46.20 (t. j. 216.50 m. za 100 rs.), wytwarzając ró­
żnice 10 kop. dziś, a przy porównaniu wczorajszego kur­
su końcowego 15 kop. na korzyść rubli. W dostawach ro­
biono dziś niewiele. Sprzedano po kursie 46.65 dostawy 
z odbiorem codziennym według woli nabywcy do końca 
marca r. p. i do końca lutego r. p. Za dostawą do końca 
stycznia r. p. z odbiorem w tych samych warunkach żą­
dano 46.50.
i W.aluty obce w średnim ruchu. Berlinem krótkim obra­
cano po 46.30, 46.25, 46.22| i 46.20, żądając 46.40. 
Inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe robio­
no po 46.15, 46.12| i 46.05. Londyn krótki notowano 
po 9.34 w zaofiarowaniu nominalnem. -Paryż krótki na­
bywano po 37.45 i 37.40, przy chąci otrzymania 37.55. 
Wiedfc ń krótki po 79.80 nominalnie.

W p apierach obroty średnie, przy tendencji słabej. Żą­
dano i’a listy llikwidacyjne 88.20 i 87.40, według 
wielkoiki odcinków, a kupiono po 87.85 i 87.80 kilka 
tysięcy w sztukach pors. 1,000. Pożyczki wschodnie po 
99.85 zaofiarowaniu, bez wzglądu na emisją, a zabrano 
kilka tysiący II i III em. po 99,35 i 99.30, Pożyczek 
premjowych II em. kupiono parą po 225, oraz kilkadzie­
siąt listów szlacheckich premjowych po 214.50, Nową 
pożyczką 4% ceniono po 84, a zbyto kilka tysiący w wią- 
kszych sztukach po 83.90 i 83.87|, oraz kilka tysiący 
w drobnych odcinkach po 84. Listy zastawne ziemskie 
starano się umieścić po 96 I ser. i po 94.70 II, III, 
IV i V-ej ser., a umieszczono kilka tysiący ostatniej serji 
po 96.30 Kupiono kilka tysiący listów zastawnych mia­
sta Warszawy III serji po 94.40 i 94.25, oraz kilka 
tysiący IV ser. 98.75', 95.50, 94.75, 94 i 93.75, stoso­
wnie do serji. Listy zastawne m. Łodzi oddawano po 
po 95.50,, 93.50, 93.20 i 92.50, stosownie do serji, a 
wziąto kilka tysiący IV ser. po 92.10.

Godzina. 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
słabe. W. O.

Okowita. Wiadro rs. 8.234, garniec rs. 2.68. Do­
wozy duże, usposobienie słabe. Cena warsz. Tow. ocz. 
isprz. spirytusu 10.37.

— Walerjan Ehrenkreuts, adwokat 
przysięgły i obrońca konsystorski, otworzył kance- 
larję w domu przy ulicy Brackiej nr 6, m. 14. 4022

w — JfAJTAHilEJ sprzedaje trumny, 
iałolH;, załatwia pogrzeby, ekshumacje, 
przewożenie zwłok, Zakład pogrzebowy 
J, Pełczyńskiego, Nowy-Świat 50. 3688

Węgierskie, Francuskie, Burgundz- 
kie, Hiszpańskie i inne, jak również Ho- 
niaki i Idkiery zagraniczne, poleca 

Handel Win

St. Mędrzeckiego
Trębacka nr 15. 1407

i — Nakład hydropatyczno-elektrycz- 
ńy w Łazienkach Akcyjnych, specjalnie dla cho­
rób nerwowych. Porada od 5—6 godz. 1387

Towarzystwo Warszawskie 

. OCZYSZCZANIA I SPRZEDAŻY. SPIRYTUSU 
’zwraca uwagę Szanownej Publiczności na wyroby 
Rektyfikacji Warszawskiej, mianowicie na Spirytu­
sy, Cognaki, Araki i Słodkie wódki w tejże fabryce 
■wyrabiane, które dobrocią swą i smakiem przewyż­
szają wszystkie odnośne gatunki dotychczas w han­
dlu rozpowszechnione.

; Oprócz składu hurtowego przy fabryce, Towa­
rzystwo urządziło sklepy własne przy ulicach:

Elektoralnej nr 6, 
Freta nr 31, 
Miodowej nr 3, 
Nalewki nr 36, 
Nowy-Świat nr 37

W których wyroby Rektyfikacji Warszawskiej są 
sprzedawane podług cenników tamże znajdujących 
sie. Oprócz tego wszystkie pierwszorzędne sklepy 
kolonjalne, handle wid, restauracje i składy wódek 
w wyroby Rektyfikacji. Warszawskiej się zaopa­
trzył?. 13771:

TEODOR SEGUINAUD 
dentysta (francuz), powróciwszy do zdrowia przyj- 
muje od 10—12 i od 1—5. Świętokrzyzka 17. 3900

— Płassażysta F. Bielicki, specjalnie 
Massage przy zaparciu organów brzusznych. Kru­
cza nr 46. 4027

Cygara prawdziwe Hawańskie
od rs. 15 do rs. 100 za 100 sztuk. Cygara praw­
dziwe Amerykańskie od rs. 6 do rs. 30 za 100 sztuk, 
pakowane po 10, 25, 50 i 100 w wielkim wyborze 
poleca Skład
3928 Edwarda Westphal.

ul.} Wierzbowa nr 3, dom hr. L. Krasińskiego.

Nr 33i

— Doktór Gliicksmann, ulica Marjańska 
nr 4. ' 4063^

— Dr Aleksander Grim, Bracka 22. Aku* 
szeija i choroby kobiet do godziny 10 rano i O“ ’ 
do 7f._______4_2-,

Rada Zarządzająca
Towarzystw 

drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej 

Zwołane na dzień 23 listopada (5 grudnia) r* 
posiedzenie nadzwyczajnego zgromadzenia ogom 
go akcjonarjuszów odbyte być nie może z pow° 
że według zamkniętego w dniu 13 (25) list0}’a Qj 
r. b. o godzinie 2-ej po południu składu akcyj a 
liczba zgłaszających się akcjonarjuszów, ani 
kość zdeponowanego przez nich kapitału akcyj®®^/ 
nie czynią zadość warunkom §§ 26 i 27 ustawy * j 
warzystwa, podług którego do ważności uC“ jj. 
wymaganą jest obecność najmniej czterdziestu . 
cjonarjuszów, posiadających łącznie przynaj®1® 
połowę kapitału akcyjnego. . ^0.

Skutkiem tego, w zastosowaniu się do wzm'an<0 
wanych §§ 26 i 27 i powołując się na ogł°*z rft. 
swoje z dnia 20 października (1 listopada) r. 
da zarządzająca ma zaszczyt przypomnieć PP‘ 
cjouarjuszom, że zgodnie z ogłoszonym już r0. 
nym terminem, posiedzenie nadzwyczajnego z^a, 
madzenia ogólnego odbędzie się w sali resursy* 1 Q 
pieckiej w Warszawie dnia 8 (20) grudnia r* ’’ 
godzinie 11-ej rano. lę.

— Przeczytawszy w gazecie „Głos” Nr. 44 z d. 
2-go listopada r. b. korespondencję, zatytułowaną 
„z Kraju”, czuje się w obowiązku zrobić podpisa­
nemu Panu Nieborskiemu pewne uwagi, które są­
dzę, mogą mu się przydać w przyszłości, jeżeli ze- 
chce w kwestjach, których nie zna, zabierać glos 
publicznie.

Przedewszystkiem należało wiedzieć Panu Nie­
borskiemu, że Panowie R. i PI., występując na o- 
gólnem zebraniu Tow. kredyt, miasta Lublina, prze­
ciwko wnioskowi dwóch osób, wypowiedzieli zda­
nie całego Komitetu Nadzorczego i więsszości Sto­
warzyszonych, i z pewnością lepiej są obznajmieni 
z Ustawą, potrzebami tak stowarzyszonych i biura, 
jak Ty, Szanowny Panie Nieboraki, którego to nic 
a nic nie obchodzi, a piszesz korespondencje dla 
zarobku z swej umiejętności maczania pióra w 
atramencie.

Urzędnicy naszego biura są wynagradzani nieró­
wnie lepiej, jak w innych podobnych instytucjach, 
naprzykład w Kasie Przemysłowców Lubelskich, 
nie mówiąc już o biurach rządowych, nadto pobie­
rali corocznie gratyfikacje, co miało miejsce i obe­
cnie na krótki czas przed ogólnem zebraniem Sto­
warzyszonych.

Rezultatem właśnie wystąpienia pp. R. i PI. było 
odmówienie przez ogólne zebranie gratyfikacji dla 
urzędników naszego biura, a nie, jak mylnie Pan 
głosisz, przyznania jej.

Widzisz Pan, Panie Nieborski, jak to nieładnie 
bez dokładnych wiadomości kłamstwa rozgłaszać.

Wszystkie obawy o byt lombardu w Lublinie, o 
możebne wyzyskiwanie biednych przez „najpowa­
żniejszych kapitalistów tutejszych", następnie u- 
mieszczone tak gęsto wyrażenia w cudzysłowach, 
które nie wiadomo do kogo i do czego się odnoszą, 
każden zdrowo myślący człowiek uważać musi jako 
bańki mydlane, dla efektu, sławy i większej poczy- 
tności swoich korespondencyj, w świat puszczone, 
ale sądzę, Panie Nieborski, że imię Twoje do po­
tomności nie dojdzie i nazwy nieśmiertelnego nie u- 
zyskasz, zginiesz tak marnie, jak wiele podobnych 
wielkości, w zapomnienia fali.

Do szczytu za to umiejętności, Rycerzu pióra, jest 
odwaga Twoja, Panie Nieborski, poruszania i ubli­
żania pamięci zmarłych, tembardziej, jeżeli na nich 
żadna wina, plama, ani krzywda ludzka nie ciąży, 
pracowali uczciwie i dobre zostawili hnię, a fach, 
któremu się kto oddaje, uczciwie prowadzony, chy­
ba nikomu hańby nie pnynosi.

Doprawdy, każde zatrudnienie jest lepsze, jak 
pisać kłamstwa i uwłaczać honorowi drugich, a tem­
bardziej bezbronnych, bo umarłych.

Ale Pan, Panie Nieborski, na takie drobiazgi nie 
uważasz, Pan szybko mkniesz na swoim Pegazie
i zdaje Ći się, że spełniasz jakieś cywilizacyjne za­
danie, bo duch, jaki wionie z niektórych wierszy 
pisma Pańskiego, aż nadto objaśnia, jakie zasady 
Pan wyzuaje i co dobrem a ziem Pana uważa.

Muza, która Pana natchnęła do napisania w swej 
sławnej korespondencji, zatytułowanej „z Kraju", 
ustępów, tyczących się działalności Panów K. i PI., 
jest brudna, bardzo brudna, a Panu, Panie Niebor­
ski, radziłbym przeczytać parę książek, traktują­
cych o zadaniu publicysty i korespondenta, a o- 
prócz tego kilka traktacików o dobrem wychowa­
niu i co robić wypada, a co nie wypada. Prawdo­
podobnie od kasztelanów lub wojewodów rodu 
swego Pan nie wywodzisz, a w zwykłych warun­
kach „młodej burżuazji" staranne wychowanie jest 
często zaniedbane, trochę więc studjów na tern po­
lu z pewnością nie zawadzi.

A teraz z „ręką na sercu” muszę zdefinjować 
zgodnie z Panem, Panie Nieborski, że to, co o „Ty­
godniu Piotrkowskim i jego Redaktorze napisałeś, 
(nie wiem czy słusznie, ale osobiście śmiem solne po­
wątpiewać « tern), w zupełności przyznają Twojej 
korespondencji i marną a lichą ją nazwać muszę.

Isubliu, O. 14-go listopada. 1475

Zebrani w tym terminie ukejonarjusze, bez w 
du na ich liczbę i ilość zdeponowanych akcyj,. 
władni, stosownie do § 27 ustawy, odbyć P°slC o0e 
nie i wziąć pod uchwałę, przedmioty, zamieszC' 
na porządku dziennym niedoszłego do skutku z» 
madzenia ogólnego. teIu

Akcjonarjusz, zamierzający uczestniczyć t0go 
Zgromadzeniu z prawem głosu, winien, o 1 ® ijSto- 
dotąd nie dopełnił, złożyć najpóźniej do d. 2° 
pada (10 grudnia) r. b. do godziny 2-ej P° P° .^iej 
akcje właściwe lub pożytkowe w liczbie 
sztuk czterdzieści w Kasie Głównej Toward 
w Warszawie, lub też w jednym z niżej wy111 
nych domów bankierskich, a mianowicie: ,

w St.-Petersburgu, w filji warszawskiego i 
Handlowego, lub w domu bankierskim G. ^te 
Syn; kont®‘

w Berlinie, w dyrekcji „Towarzystwa, 
wego” lub w filji banku kredytowego Srodk 
Niemiec; ^eg®

w Wrocławiu, w kasie Zjednoczenia bank 
szląskiego; tierskiDJ

w Frankfurcie nad Menem w domu bans1 . j0r. 
M. A. de Rothschild i Synowie i w domu ba 
skim I. Weiler Synowie;

w Dreźnie, w banku drezdeńskim; .
w Amsterdamie, w domu bankierskim: LipPp et 

Rosenthal et Comp. i w domu bank. Westen 
Comp.; etCop-

w Brukselli, w dumu bankierskim: Balser i0. 
i w domu bank. J. Mathieu et fiłs 38 rue^ jjoi'

w Lohdynie, w domu bankierskim: N. 
schild and sons i w „Deutsche Bank”; nfllu 1

w Krakowie, w banku Galicyjskim dla na 
przemysłu; j9”.

w Paryżu, w towarzystwie „Cródit Lyon® ,onja‘
Za tytuł do uczestniczenia na Ogólnem 

dzeniu służą także, w myśl § 30 Ustavvy 1’3^' 
twa, poświadczenia Warszawskiej Filji Ba® 
stwa na złożone tamże akcje, byle skład ic 
pił w terminie do deponowania akcyj powyz J 
czouym. . 8peCV

Akcje złożone być winny przy załączeni 
fikacji numerów, spisanej w dwóch jednobi^ 
egzemplarzach i podpisanej. . % Ka'l‘

Nr 1 specyfikacji po poświadczeniu P1? -0 s^' 
Główną łub dom bankierski, zwrócony bę 
tlającemu akcje jako dowód dokonania 
Nr II pozostanie przy akcjach. 7<rroma^0'l

Zwrot depozytu nastąpi po odbytem Zg^^e).0lii 
niu, jedynie za złożeniem specyfikacji 11 ,zyjęćia 
oznaczonej, obejmującej pokwitowanie z P 
depozytu. . illSZ

Odpowiednio do § 26 Ustawy, ^.c^aJnem P’Jg, 
prawo uczestnictwa na Zgromadzeniu Og teBJ£0 Z 
lać na innego Akcjonariusza, udział vV ,.o pel®0 
braniu biorącego, za udzieleniem prywa = 
mocnictwa. 14^

Warszawa d. 14 (26) lirtnp"'la 1889 r- 
KORESPONDENCJA PRYWAT^ 

_____ . •• jcu-
— Nieswatka.—Odpowiedź w adniimst1-aCJ405{> 

rjera Warszawskiego od Konkurenta-
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Kw IlitMj TOSMSttej.
Dnia 28 listopada 1889 r.

00.00

99.85
99.85
99.85
84.—

Weksla
100 war. 1 krótk. ter. 

p Ł"Jn 1 funt ster. „ •
100 Iranków , s

* ‘ecen 100 gnid. , ,
“Piery publiczne: 

'• Listy zast. z r. 1869 d.
ŁUty tast. ni. Warez, serji I

Płac.

46.40 —
9.34 — .—

37.55
79.80 — .-

96.- —.—

98.75 —
95.50 —.—
94 75 -.-
94.— -.-
93.75 —.-
95.50 —.—
88.20 —.—
87.40 —.—

Ł. : « .■ iv
“'fe' «: serjł 1

* y likwidacyjne duże 
F1, Knkn " V małe f‘08- 1-oł pS68-. ’• Ł n i ml

* -n-emjowa z 1.18641 
huczka »’Ł « 18™l
U Wschodnia rs. 100

, • .100

Ig* £: £ «. ioo
fflt dr i «• 100

Wartość kuponu:
fpo potrąceniu podatku skarbowego!

Od Listów zast. ziemskich. 5% kop. 207*
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 76ł 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 369
Od Listów likwidacyjnych kop. 187*
Od Obligów m. Warszawy 60J

KorzonPud

540

315295

35
40

45
45

Pszenica 242 sm. I ord..
„ „ pstrai dobra
, , biała . . .
„ „ wyborowa

Żyto Wyborowe 232 funt 
a średnie................
„ wadliwe!................

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202Ł 
Owies.................... 142 f.
Gryka....................  2021.
Ezepik letni....................

. zimowy 212 funt. 
Kzepak rapos. zim. 212 f. 
Groch polny 262funt.. . 
Kasza gryczana .... 
K asza jaglana ..... 
Siana pud . • 
Słomy pud . .

Tars'!
NA PLACU WITKOWSKIEGO 

Dnia 29-go listopada 1889 r.

od I do I od | do 
Kopiejek

Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie,
poleca nowe nadzwyczaj tanie wydanie

F O ZE ® W *9

„Adama Mickiewicza,
Pędzone życiorysem skreślonym przez D-ra Piotra Chmielowskiego i ozdobiono portre­

tem autora rysunku Horowitza.
Sprzedają się we wszystkich księgarniach miejscowych i na prowincji.

Cena 4-ch tomów kop. 80,
w oprawie ozdobnej w płótno angielskie rs. 1 kop. 50. » 

Posyłkę w obrębie Królestwa po kop. 20, w guberniach bliższych Cesarstwa po k. 40, 
a w dalszych po kop. 60 od egzemplarza dołączać należy. 2079r

_M”<* B
Nowe prawdziwej doniosłości dzieło.

^•-castawione w zewnętrznych uroczystościach, obrzędach i zwyczajach. Oprą- 
j^ali; X.X. Grzegorz llippel, Henryk llimjoben i X.

’ »*. Cornet. Dla polskich czytelników przełożył, zastosował i pomnożył
X. Gestor II. S. Weroński

t jr»:yrtoin<»ve.

Zaproszenie do przedpłaty
H9 flSSME’g

' nakładowej

S. IEWENTAL4
w Warszawie, Nowy-Świat 41,

CZASOPISMO TYGOOKIOWE ILLUSTKOWAKE, 

liczące rok 25 istnienia, 
wychodzić będą i nadal na tych samych co dawniej warunkach wraź 

z Dodatkiem bezpłatnym, 
zawierającym najcelniejsze powieści i romanse autorów obcych.

Najznakomitsze siły literackie i artystyczne polskie 
stale nas wspólpracownictieem swem zaszczycają.

Wyznań obietnic i zapewnień, po ćwierć wieku istnienia chyba 
czynić nie potrzebujemy. Spółeczeństwo, tuszymy sobie, zna nas 
dostatecznie ażeby wiedzieć, że czynimy wszystko co tylko jest w na­
szej mocy, aby Kłosy pod każdym względem potrzebom serca i umy­
słu czytelników swoich odpowiadały i tym sposobem ich sympatję 
i poparcie sobie skarbiły. O tę sympatję i poparcie uprzejmie teź 
prosimy, jest to jedyna nagroda za usilną naszą, w tych ciężkich 
czasach pracę.

Cena .Kłosów" pozostaje i nadal niezmienioną, a mianowicie: w Warsza­
wie miesięcznie kop. 67*,',s kwartalnie rs. 2; półrocznie rs. 4; rocznie rs. 8.

ha prowincji w Królestwie i w Cesarstwie wraz z przesyłką pocztową, kwar­
talnie rs. 3; półrocznie rs. 6; rocznie rs. 12.

d Wychodzi zeszytami po 15 kop.
* przeT^jN^ żałość składać się będzie z 24 zeszytów. Cena za całe dzieło 3 rs. 60 kop., 
Pu,.,taJ pocztową rs. 4 kop. 60. W Warszawie można nabywać pojedrńczemi zeszytami. 
MauXna<18yłaó moż a po rublu, dwa, lub za całość. Ekspedycja główna w księgarni 

’jcego Orgelbranda w Warszawie.
b^ j^iękności kościoła katolickiego™ mają za zadanie, jak rok 
Pfewe ] 7 długi, od 1-ej Niedzieli Adwentu do ostatniej po Zielonych Świątkach, 
hinioa 214 26 8*ę tak wyrazimy, za rękę czytelnika i przedstawiać mu w taje- 
*cieln .Odkupienia i w Świętach Niepokalanej Dziewicy, w obrzędach ko- 

Veh, ceremonjaeh, całą naukę kościoła katolickiego.
—___r°spekt na żądanie bezpłatnie się udzieli lub pocztą wysyła. 2057r

KKAFTT-EBING.
ZBOCZENIA UMYSŁOWE

a ile zaburzeń płciowych (Psychopathia sexualis).
OPACZNE CZUCIE PŁCIOWE.

Przełożył z niemieckiego
— w -iV>> *

Medycyny zawierające powyższą Pr^’* Redakcji Medycyny, Aleja Jerozohmska^r 80 za cenę 

z przesyłką P°“tu^ Jocztowe/do Redakcji, wy-Ra żądanie wystosowane na karci p J 1935r
Się powyższą pracę za zaliczeniem pocztowe

Skład Futer B. Bedel,
Nalewki M 16, w bramie na 2-m piętrze, 

Zaopa|rzony został w różne gatunki futer, skórek i błam, po 
_ umiarkowanych cenach. 1919r

■

„Tygodnik Romansów i Powieści."
liczący rok 21 istnienia

wychodzić będzie i nadal raz na’tydzień w Sobotę, obejmując 16 kolumn we dwłe szp&fty 
ścisłego garmontowego druku. Każdy Numer zawiera powieść oryginalną najcelniejszych 
autorów polskich; jedną lub dwie powieści wyborowych i zajmujących tłómaczonych z obcych 
języków, oraz kronikę tygodniową, w której się omawiają ważniejsze fakta społeczne, li­
terackie, artystyczne, polityczne i naukowe, zaszłe w ubiegłym tygodniu tak w kraju jak 
i zagranicą.

Od czasu do czasu ozdabiamy Numer rysunkiem artystycznie wykonanym.
Cena prenumeraty wynosi w Warszawie kwartalnie kop. 75; półrocznie rs. 1 kop. 50-, 

rocznie rs. 3. Na prowincji i w Cesarstwie kwartalnie re. 1; półrocznie rs. 2; rocznie rs. 4.

„BiNjoteka Najcelniejszych Utworów Literatury Europejskiej/’
licząca rok 17 istnienia,

wychodzić będzie i nadal raz na tydzień w objętości dwu lub trzech arkuszy druku, w forma­
cie większej ósemki, mieszcząc w sobie najznakomitsze płody poetyckie, dramatyczne, powie­
ściowe, historyczne i moralno-filozoficzne, wszystkich narodów Europy, ze szezególnem jednak 
uwzględnieniem literatury ojczystej. Staraniem „Bibljoteki" jest, ażeby uprzystępnić nabycie 
najcelniejszych dzieł obcej i własnej literatury, ażeby szerzyć zdrowe poglądy, poczucie pię­
kna i miłość ideałów prawdziwych.

Cena prenumeracyjna wynosi w Warszawie oraz na prowincji i w Cesarstwie kwar­
talnie rs. 1 kx>p. 50; półrocznie rs. 3; rocznie rs. 6.

Prenumerować można we wszystkich znaczniej* 
szych księgarniach w kraju i zagranicą, 1996r

^



NAJNOWSZE WYDAWNICTWA
KSIĘGARNI

Gebethnera i Wolffa.
Bem A, G. Jak mówić jitt jióisfeu; ćżyli 

gramatyka polska w zarysie popular­
nym, rs. 1 Jcop. 50, w opr. rs. 1 kop. 80. 

ChmieloWślti P. Adalil Mickiówibzi zarys 
bjoąraficziid literacki Z dwoma portre­
tami Mickiewicza, 2 t. rs. 5, w ozdobnej 
oprawie rs. 6 kin?. 60.

— J. I. Ktaszewslii, zarys bjngfafieżho- 
literacki, rs. 3.

Dygasiński A. Jak się hczyd 1 jak uczyć 
innych, rś: 1, w bpi. rs. 1 kHp.20

Es—Em—Er. Starty i howi, Iś. 1.
Fruwirth C. błlillWl, jegó ujłi-asłii i hży- 

cie. Przełożył z niemieckiego St. Re- 
wieński. Praca uwieńczona na konkur­
sie w NorymberBib, fś. L

Gawalewicz M. Zona. Gulerja szkreow z 
natury, rs. 1 kop. 35.

Gomulicki W. Róże i osty. Nowelłe i o- 
brazki. rs. 1 kop. 50.

J. Antoni Dr. Szkice i opowiadania, serja 
piąta, rs. 2 kop. 70.

Korzon T. Historja nowożytna. Tom I do 
r. 1848. Z 64-ma rysunkami w tekście, 
maną historyczną i tablicami genealo- 
gicznelnf, ts. 8:

Kosiakiewićz W. Widmoi Nowele, rs. 1 
kop. 20.

Kraszewski J. I. Saskie ostatki ("August 
III-ci). Pottieść histor. XXIX, 2 toihy 
rs. 1 kop. 50.

— . Za Sasów (ćżdsy Augdstrt II i IH-gó),
i Powieść historyczna XXVill, 2 tomy, 
rs. 1 kop. 50, ,

— ■ Wiźeruaki Książijt i Królów Polskich
z 80-faiA lyizeruhkaiiji Pillatogo, ts; 6, 
w opr. czdobnej rs. 7 kop. 50, z brzeg, 
złoć. rs. 8.

Łętowski. Nowocześni bohatMowie, ts. 1 
kop. 50,

Majewski E. Z dziejów przyrody. Kónitii! 
świata. Przegląd wypadków, jakie mo­
gą sprowadzić zagłady ziemi, rs. 1 k. 50.

Mańkowski W. Pah Wojciech, pdfrióść, 
rs. 1. 4

Orzeszkowa Eliza. W ziniowy wieczór, 
rs. 1 kop. 50. (

— Pahńa Antonida, rs. 1 kóp. 50.
Prus B. Placówka. Powieść. Wydańiel 9-ie, 

rs. 1 kop. 50.
Simon M. SWiat snów. Przetłumaczył z 

francuskiego J; K. Potocki, rs. 1 k. 20.
Sulima S. Ł. Polacy w Hiszpanji (1808— 

1812), rs. 2. 20381

M

KURJER WARSZAWSKI.

księgarniTnakładowa- ’
S. LEWE^TALA 

w Warszawie, Nowy-Świat Nr 41, 
poleca następujące powlóśei 

Mar) i Rodziewiczównę): 
notA/niłie P°'vieść współczesna MtJWclJ II5» uwieńczona na kon­
kursie „Kurjera Warszawskiego.” Wy­
danie 3-cie, rs. 1 k. 30.

Straszny Dziadunio

Nr. 33CData 29 listopada 1889 t*

Nowoutworzona
Fabryka Koronek i Haftów mechanicznych

LEOPOLD LULLA et Comp., Dzielna .V 15, 
poleci na sezon bieżący galony, applikacjo jedwabne, coupa de rob®® 
demi confectionnćes, volanty i koronki w różnych kolorach i deseniach naj- 
modniejszych. 1459

WAŻNE

Krakowskie-Przedmieście Nr 7, dom Hr. L. Krasińskiego.
MAGAZYN POD FIRMĄ

g,
i
ĆA

Plaster Kauczukowy
na odciski

A. BERGHOLCA 
niszczy w przeciągu kilku dni odci­
ski i brodawki. Sprzcdaje się w apte­
kach, składach materjalów aptecznych 
i magazynach wyrobów gumowych.

Skład główny w St.-Petebsburgn New­
ska Apteka przy Aniczkowym moście, 
w Warszawie w aptece E. Jarnu­
szkiewicza, Nowy-Swiat Ai 85. 1248

Prenumerata na wszystkie pisma perjo* 
rh/r^no i Ceny przez Redakcje ufetanowioD*
ujvZllv I UClśCuty* Ekspedycja beźzwłoózntu

KSIĄŻKI NA GWIAZDKĘ MiilĘjsijch do okśsilycli i

NUTY Ha Wsżystkie instruments, 
ADRES: Księgarnia i Skład Nut Maurycego 

da w Warszawie. ’ 207 Ir j
... . ■■■■■III IM. — >jacjnu8™fi!MłiUł„i.MŁŁB.Ii'M-.'"'.«liu. altimi in~aiAi »

powieść ndgfodzona na konkursie „Świ­
tu.” Wydanie 2-gie, rs. 1.

Kwiat Lotosu
rs. 1 k. 20.

Zlecenia z prowincji Księgarnia uskutecz­
nia nietylko za uprzedniem przesłaniem pie- 
ni^uźy, aló takźd i zi zalibzeniein pocztowem. 
Na koszta przesyłki należy dopłacać po kop. 
20 za każdy tom.

Powieści powyższe nabywać mo­
żna we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach. 2104r

— Nakładem A. J. Wiśniakowskiego, 
Trębacka róg Nowosenatorskiej A5 2, wyszły 
i są do nabycia tamże oraz we wszystkich 
księgarniach ulubione najmodniejsze u- 
tWory muzyczne:

1) Ziehrer U. M. (op. 388) ^Dzieci wiedeń­
skie” (Weiner Madin) walce na fortepian 
2/m 50 kop.

. 2) Delbriick G. „Marzenia faiilosne” Visions 
d’Amouf,: 40 kop.

3) Ltimothe G. „Lo Premier Baiser" 60 k.
41 Niiltiyślowski Karol. „Świr, świr, śfrir 

za kominem” mazur, kop. 30.
oj Lilii Izydor. „Przy księżycu" polka, k. 40.
6) Liiti Izydor. ^Przy księżycu polka do 

śpieWu na fortepian) 60 kop. 1520

Uznane prżez wszystkich nąizdolrt'®]” 
szych rzeczoznawców za najlepsi® 
i najpraktyczniejsze Maszy 

ny do prasaia.
Maszyny te odznaczają się bardzo dokładnĄ 

nader uproszczoną konstrukcją; pierą zaś bid*111’ 
nadzwyczaj ezysto, oszczędzając priytem dużo trud'e 
cźastą jilk również opalu.

Użycie Maszyny tej nad z UJ* 
czaj łatwe.

W użyciu przeszło 80,000 maszyn, co nailtj'19-’ 
ża dobrocią ich przemawia. 18901'

Ceny przystępne.
PRO8PEKTA DARM°- 

Generalna Ajsncja m Krileilw Puls® 
Robert Worm, Warszawa, ul. Marszałkowska lit

Krakowskie-Przedmieście Nr 7, dom Hr. L. Krasińskiego,

PŁÓCIEN, BIELIZNY STOŁOWEJ I RĘCZNIKÓW |
z pierwszofźędttycb Jarosławskich i Kostromskich fabryk, które poleca po cenach fabrycznych.

Poleca również wielki wybór 1930R

na BUknie i pokrycia futer, jp‘
Russka Manufaktura.

- T--T.- rg,r.----^;, ...... j ;------------------- ;---------£-------- :—- ---------- ----------------------------------------------------------

i
'

NajWsić w kraju składy
Fortepianów, Pianin i Organów

H t R M A N i GROSSMAN.
CENTRALNY SKŁAD w WABŚŻAWtE, W PETERSBURG^, 

• 16 Mazowiecka, dom własny, 33, Wielka Morska 33.
Sprzedaż na raty*

OM. wyborowych instrumentów
e" najprzystępniejszych cen. 15861-

w lz w __ ______________ ________________________ 1*J HillII

połysku. Cena pudełka większego Rs. 3, mniejszego Rs. 2, 
drożej. Trzy żądaniu należy wymienić kolor. ,

Sprzedaż główna w Centralnym Składzie Perfam i Kbametyko

Jana Kalinowskiego,
dawniej

Aleksandrii iŁoclia. .
uliea Krakowskie-Przedmieście A- GS — i w drugim magazynie w W 
Marszałkowska 135; craz w znaczniejszych magazynach perfumeryjnych w 

u TEODORA, Kuzniecki most. X- 1, w Kiiowie u ALEKSISA-

„M USBR ATT“
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSOW;
Po jednefti użyciu powyższego płynu, włosy siwo i rude otrzymują kolor tryaly, jie- 
lub blond jasny, nio tratąć sWbj miękkości i nióćy, a ptżćz cźas nio przybierhją iejSzeg* 
lonej i rudej (jak td ma miejsca po innych płynach), lecz przeciwnie, dostąjł 
połysku. Cena pudełka większego Rs. 3, mniejszego Rs. 2, z piłcsylką Kur-

SKŁAD WIN FELIKSA POTRZEBSKIEGO,
egzystujący od 1835 roku na rogu lilie Chmielnej l l^owego»Światu. . j0

poleca Wina czyste naturalne oryginalne francuskie, hiszpańskie, a szczególnie it^icr.eAie, począwszy od wystnlych zieleniakó^ 
bardzo starych i rzadkich gatunków, tak wytrawnych, jak tokajów, a posiadając wielkie zapasy, sprzedąje po dawnych cenach na butelki, ,c vOiel 
gąsiory i beczkn Poleca się również dla chorych rekonwalescentów oryginalne i stare Cognaci, zalecane przez panów Lekarzy. Również jak. • 
W pokojach gościnnych wypić tawsze inoźna kieliszek zdfoWego wina. Panom handlującym odstępuje się rabat. _____________________



o silnej i stałej wodzie, w pobliża kolei.
Oferty pod lit. F. R. przyjmuje Biuro oeło- 
szeń, Senatorska 26. _____ 2085R

Buchalter i Korespondent
jednego z warszawskich biur technicznych, 
władający językami polskim, russkim i nie­
mieckim, poszukuje odpowiedniej posady.— 
Łaskawe oferty wraz z podaniem warunków 
pod lit. A. L. X. w administracji Kurjera 
Warszawskiego. 1501

Siiknie i (hrycia11 j
Wierzchy do futer, wykończa się przez 
krawców specjalistów, Świętokrzyska Aś 15, 
nu 5; ceny umiarkowane. 1463

A. Kleczkowska.
PoszDhje się dzierżawy

PRZEPISY, OBJAŚNIENIA i WZORY, 
zebrał Emil Weidel.

— Wyszedł z druku pierwszy zeszyt 
wydawnictwa p. t.

Skład główny w Księgarni Gebethnera i 
Wolffa, sprzedaż we wszystkich księgar­
niach. 1527

OSTRYGI
HOLENDERSKIE

codziennie świeże, nadchodzą do 

Haudiii Win, Tmiw Koloujulnych 
i Delikatesów

Ant Stępkowskiego,
Wierzbowa Nr. 9 i7ior

2061

zaproszenia.
p.—Skład zao-

z fabryk niemieckich i krajowych: 

Cegły i Gliny ogniotrwałej, 
Węgli towalskiek angielskiai, 
Tektury smołowcowej, 
Stali Resorowej Anielskiej.

z prawdziwej bibułki 
„CARTOICHE 

z watą Hawana 
fabryki

D. & Ja Polakiewicz

NOWOŚCI SEZONOWE. “W
LOHSE’GO Peau d’Espagne, Extrait quadruple, | 

należące do słynnych w świećie specjalności.

LOHSE’GO Konwalje, LOHSE’GO Bouquet Messaliua.
JfcOJŚBiSJE’®-** ItiiŁŁJe alwle, | 

również ogólnie wsławione.
GUSTAW TaOBI^K, Berlin, 46 .Tnegerstrasse, g

Perfumer Nadworny J. C. 31. Cesarzftwej Niemiec.
Dostawca Nadworhy J. Ces. Król. Wysok. Następczyni Tłonu Niemiec, i Prnss. ‘1 

Dą nabycia w Warszawie, u pp. Alexander & Marceli, Aleksander 
Lipink, W. B. Śniechowski i t. p. 1843R n

Młody, praktycznie i teoretycznie 
pod każdym względem wykształcony 

RtJŚSKI KUPIEC, 
z pierwzzorzędnemi referertcjami. ży­
czy sobie z kapitałem 5—10,000 ts. lub 
więcej, przyjąć udział w przedsiębior­
stwie fabryczneta, Mgentowo-komiso- 
wem lub toWarowem albo tej objąć in­
teres podobny na własność. Łaskawe 
oferty ze szczegółowym opisem biegu i ro­
dzaju interesu, pisane w. językach: russkim. 
niemieckim, angielskim francuzkim lub pol­
skim, przyjmuje Kufjer Warszawski pod si­
gnum 2. X. Y. Ż. 1470

Specjalny Skład 205914 

Kachetyńskich Win 
pod firmą ..KAUKAZ" 

136, Marszałkowska 136,
róg Świętokrzyskiej,

poleca najlepsze Wina czerwone 
i białe oraz słodkie, w cenie 

od 35 kop. do 2 rs. za butelkę.

DO SKŁADU 5r 

Stanisława Baumann 
przy ulicy Elektoralnej hi 7, 

naprzeciw Banku, 
nadchodzą ciągle wielkie transporty

Skład Papieru i Galanterji

R. KRUPECKI i S-ka
¥ Warszawie, ni. Wierzbowa, wprost Hoteli Angielskiego.
Nabywszy Maszynę pośpieszną drukarską, najnowsze­

go ńysteinu, poleca roboty drukarskie jako to: Bilety wizytowe 
(na poczekaniu), Adies)^ Blankiety i Koperty firmowe, 
Kaehutiki, cyrkularże, KiHtarjitsze, c1 ' 
Kalendarze wlasneydwydawńićtira ii. , 
patrzony w najpiękniejsze papiery listowe tak gładkie jak i fantazyjne.

jWtt nadchodzące Święta poleca wielki wybór pięknej, 
praktycznej, a nie drogiej galanterji na podarki.—Albumów do foto- 
grafji około 1,000 sztuk do wyboru.—Ceny uznane za najniższe. 2065R

W
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Tanią Bieliznę Męzką

Hr. Berga

i

1522 *

tuia

Koszule bez kełn. i mank, z bardzo trwałego madepolamu po rs. 1,35; takież same, 
j. gorsy webowe, podwójne boczki po rs. 1.70.
Koszule z kełn. i mank, po rs. 1.50 i 2.10.
Kołnierze stojące i wykładane najmodniejszych fasonów z ang. szyrtyngu po­

czwórne ’/2 tuz. rs. 1.10, sztuka 20 kop. Webowe poczwórne ‘/z tuzina 
M rs. 1.40, sztuka 25 kop.
“•ankiety poczwórne ’/z tuz. rs. 2, para 35 kop., takież same webowe ’/2 tuz. rs. 2.50, 
j- para 45 kop.
Koszule nocne od kop. 90. Kalesony kop. 90 i rs. 1 za parę. Wielki wybór skar­

petek wełnianych, nicianych i bawełnianych po kop. 20, 85, 45 i drożej.
J. Chustek do nosa lnianych i fantazyjnych od 90 kop. za tuzina.
Kaftaniki ciepłe, koszule flanelowe do podróży, pantt flo filcowo damskie i męzkie, 

podeszewki zdrowia oraz Rękawiczki angielskie i krajowe wełniane od cen 
najniższych, poleca 2058r

KAROL KUBALSKI,
Senatorska 12, obok ratusza, b. Pałac Blanka.

Zwiększa i jedyna w Warszawie specjalna Szkoła 
kroju i szycia ubiorów damskich i bielizny. 

Ńowo-Senatorska Jfr 2, 
KSAWEREGO GŁODZIŃSKIEGO, 

^cicie)a Szkól kroju (w Warszawie, Moskwie, Petersburgu, Kijowie i Lwowie), 
i |ł®dzonego na wystawach medalami za wzorowe prowadzenie szkoły, doskonały krój 
W u- Najlepszą metodę (W 17-tu edycjach), za co też i na Wystawie Pracy Kobiet 
in0'’?rszawie r. b. jedynie tylko nagrodzony został wyższem uznaniem, pomi- 

ja't0 “l^czyzna, był pozakonkursowym wystawcą.—Podręczniki jego są dotąd jedy- 
brui praktycznej i pewnej nauki kroju. Patenty wynalazku przyznano mu w Paryżu, 

uk»elli i innych stolicach,—Metoda jego cieszy się coraz szerszem uznaniem i wziętością.
&j.. ..Nauka, pod kierunkiem K. Głodzińskiego, wykładaną jest w zupełnie inny sposób, 
i ją dotychczas pojmowano; z wielką łatwością i gruntownie wyuczają się panie kroju 
»en ■ 9 sukien, okryć i dolmanów z zastosowaniem do każdej mody i figury, najniefo- 
jal(ll,l6j nt,wet zbudowanej i wielu innych szczegółów fachowyeb, nabywając tej biegłości, 
(]0 jest niezbędną w krawiectwie, gdy tymczasem po innych naukach, muszą panie same 

te£° długoletnią praktyką i wytrwałością. Dla tego też uczennice jego po-
Mi^iwane są bardzo na krojczynie do magazynów i nauczycielki do szkół 
cKodzielniczych.

Na naukę przyjinuje K. Głodziński każdodziennie, po ukończeniu której wydaje 
1’cz fec.t*ra legalizowane przez Urząd Starszych Zgromadzenia krawieckiego.

Zei>niccm swoim udziela kroju na sposób francuzki bezpłatnie.
k. Cena metody kroju sukien w językach polskim i russkim, po rs. 3 kop. 50, me- 

y bielizny rs. 3.
, Uwaga. Dla osób nie posiadających wprawnej ręki do rysunków, sprzedajo się linij- 

n «rojowa, wynalazku autora, ułatwiająca nadzwyczaj początkową naukę rysunków form. 
ffStjakqwej ‘rs. 1 kop. 50____________ ____________________________1347

x uuwiił iwiiŁliłw Aiauj. 1315

Przygotował na bieżący sezon zapas 
Pończoch, Skarpetek, Kaftanów, Kami- 
2olek, Kamaszy męzkich, damskich i dzie­
cinnych, oraz Halek, Chustek i Koszu- 
i®k ciepłych. Wszystko obok najlepsze­
go gatunku, odznacza się cenami naj- 
Pntystępniejszemi. JERSEY od rs. 1.50.

. MAŁOBIISY.
^‘ach zjeżdża do War.-zawy Ma- 

^Yłow a łruPa P0<i dyrekcją p. N. J. Ko 
•‘>iąjjTa j rozpocznio szereg przedstawień, 
i kiVi-’W ■ S'S z opery, operetki, dramatu 
PtzyJp1 * lóatizd zińloU-yiii „Eldorado" 
tędz;„ 1ICF D.ugiej. — Dzień pizedstawienia 

ogłoszony w aflśzach.
Narządzający 1522 1

J. Chodosemcz.
/abryka magli

Sehancenbach,
Al >'bStUj^e'1 0<ł r* 1^30 przy illicy 
-ZoQ^andrja Nr 15, prżehiesiot/ą 

1 nn yl,cę Drewnianą Nr 12, 
uoinu własnega 141Ó

OCZEKIWANE!! 
powszechnie ulubione 2033R 

TALERZE BITOWE 
angieiśkiej fabryki Meakien, nadzwy­
czaj mocne, nadeszły w znacznej iibści 
do składu i malarni porceloily R. Fi­
jałkowskiego w Warszawie, Krukowskie- 
Przedmicścio N5 2, w lokalu prywatnym.

Sprzedaż pó cenach najniższych. 

Złoty Medal 1855 r.
M ogniotrwała

KfiSSl Sterta Boteżo
S te 3 u Nar H Nowy-Świal Nł 34.

SPECJALNA FABRYKA 
r.agrodzo a medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich. — Wyrób pierw- 
szuizędny. — Ceny nizkie. znaczny wybór.— 
temifkl ż rysunkami wysyłają się bozpla- 

920R

9247
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końcu roku, „Agencja prasy paryskiej* prosi tychże 
•, 1890-ty (od 15 Listopada do 20-go Grudnia s. s.),

urządził

Fin dun Monde 
Ed. Drummont.

Fort ccmme la M rt 
I Guy de Maupassrnt

Le dernier Amour 
George Ohnet.

Le Voeu d une morte
Zola.—rs. i k. 60

MARSZAŁKOWSKA 152. 
Lampy błyskawiczne oryginalne, Br®*’ 
i Lampy zwyczajne, polecam po cenach 

umiarkowanych.

5>. 1505
Właścicielka pracowni ma honor zawiadomić Sz. Panie Klijentki, że w skutek ogólnych ciężkich czasów, zniża ceny fasonów od 
14-tu rs. Kompletne, wełniane Suknie mieć można od 25 rs.—Robota staranna jak zwykle. — Krój francuzki lub wiedeński.

33

na kolach, zupełnie nowa, O Sile <> 
z paleniskiem nowego systemu, oponą e u 

do nabycia w składzie maszyn 1991K
REIfflBIERZ et JACKOWSKI. Warszawa, Marszałkowska Nr Ul

MARSZAŁKOWSKA 152. 1522

FABRYKA PIANIN 

ANTONIEGO OllTZA, 
ulica Jasna M 3, drugi dom od Świętokrzyzkiej* 

poleca Pianina najnowszej konstrukcji z całą. ramą metalową eJ Q. 
mu amerykańskiego, mechaniki angielskiej, ceny przystępne, z ** 
letnią gwarancją. 2101r *

1.
tuź _
szych wymagań; przerabia pszenicy korcy 30,000 rocznie, w nnyuw <•?“* -- 
duje się walców dubeltowych trzy stoły, kamieni francuskich par cztery i odpo« 
dnia ilość przyrządów do czyszczenia. .
2. ZEMBORZYCE, młyn drewniany trzy piętrowy, na rzece Bystrzycy od s' J 
Lublin wiorst sześć poruszany w połowie kołem wodnem a w połowie tuj 
zawiera walców stołów dwa, kamieni francuskich pai1 cztery i odpowiednią 11 
przyrządów do czyszczenia—przerabia 20,000 korcy pszenicy rocznie.

Reflektanci raczą się zgłaszać do zarządu dóbr donacyjnych Lublin w ZEMD 
RZYGACH—(poczta Lublin). 2106R

POa WIEŚNIACZKĄ 

liki N O W S KI, 

żelazna Brania !Vr 1, obok Ogrodu Saskiego, 
poleca w wielkim wyborze, po cenach fabrycznych: 

Kaftaniki i Kalesony trykotowe wełniane, bawełniane, fil 
decose i jedwabne.

Koszule i Kaftaniki trykotowe wełniane, systemu Pr. Jagera. 
Pończochy damskie wełniane, bawełniane, fil decose i fil 

de perse.
Skarpetki wełniane, bawełniane i fil decose. 
Pończoszki dziecinne wełniane i bawełniane. 
Flanele fantazyjne na suknie damskie. 
Flanele na podszewki.
Barchany białe i kolorowe w najnowszych deseniach.

R. V I O L L E T
Komisjoner poczt Cesarskich.

Warszawa ul. Senatorska X 29. St -Petersburg New.-Prospekt 28. 
Moskwa Stołecznikow pereułok. Paryż Place Louvois 2.

WARUNKI PRENUMERATY:
Agencja Prasy paryskiej „R. Viollet” ma zaszczyt donieść sz. publiczności, 

iż przyjmuje prenumeratę na wszystkie gazety, żurnale i wydawnictwa pa­
ryskie, wymienione i niewymienione w swym katalogu. Wydawnictwa i gazety są eks- 
pedjowane pod opaską przez Agencję Prasy paryskiej.

Agencja Prasy paryskiej uprasza osoby, życzące prenumerować za jej pośred­
nictwem, o nadesłanie swych adresów w językach: polskim, russkim lub francuskim, 
pisanych czytelnie, z wymienieniem ilości gazet wysyłać się mających. Za zmianę adresu 
prenumeratorzy proszeni są o nadesłanie 40 kop. za jedną lub więcej gazet. Reklamacje 
o nieodebranie gazet winny być adresowane do „Agencji Prasy paryskiej” przed odbiorem 
następnego numeru, w przeciwnym razie nie będą uwzględniane. Reklamacje robione w 6 
miesięcy po wyjściu prenumeraty niemniej uwzględnianemi nie będą.

Agencja Prasy paryskiej pod żadnym pozorem niedozwala zamiany jednej ga­
zety’ na drugą, ani też zamiany jednego wydania na drugie tegoż wydawnictwa. Ze względu 
na wielką ilość prenumeratorów przy końcu roku, „Agencja prasy paryskiej* prosi tychże 
o jaknajwcześniejsze zapisanie się na r, 1890-ty (od 15 Listopada do 20-go Grudnia s. s.), 
a to dla uniknienia opóźnienia w odbiorze pism.

U w aga! Dla ułatwienia swej sz. klijenteli i większego rozpowszechniania 
pism i wydawnictw francuskich, „Agencja Prasy paryskiej” robi tym, którzy zgadzają się 
na wniesienie przedpłaty w 2-ch ratach, a mianowicie: przy zapisie połowę (oraz 50 kop 
na koszta korespondencji i markę stemplową), druyą połowę (za deklaracją prenumeratora, 
przez tegoż podpisiuą) w dniu 31-ym Marca 1890-g > r. następujące udogodnienia:

Chcący korzystać z udogodnień poniżej wymienionych, winni żądania swoje wnieść 
najpóźniej do 15-go Grudnia s. s. M

Prenumeratorzy płacący 50 rs. otrzymują 1 premję
. . 100 , , 2 „
. . 150 „ „ 3 „

Dla klubów, bibljotek, hoteli, restauratorów, administracyj, których prenumerata 
łgólna przeniesie 200 rs., przeznacza się 5 premij.

NA GWTAZDKFJ
EDWARDA COQUI, fcta

urządził

Wyjrzeiaż wertowanych towarów,
po cenach bardzo zniżonych.

Nadszedł też nowy, wielki transport wyrobów 1^

CHIŃSKICH I JAPOŃSKICH, 
oraz oryginalnej Herbaty Chińskiej.

wydzierżawienia z dniem 1-m Lipca 1890 r. w DOBRACH
LUBLIN

MŁYNY .
WROTKÓW, młyn murowany, pod blachą, czteropiętrowy, na rzece 
przy stacji Lublin położony, urządzony na sposób amerykański, wedle dz>s J 
.u--------- -------------li. ------ •— i------ nnn rn^niq. w młynie ty111

Figaro Ulustró, Illustration Notśl, Paris Illustre-Nofil Paris-Nohl, Revue 
Illustrće-No€l, Rose de Noh|.

Wielki wybór nowych Romansów po rs. 1 k. 60 za tom, z przesyłką pocztową rs. 1 k. 85.
Nb. Prenumeratorzy, którzy drugiej połowy przedpłaty nie wniosą bezwarunkowo 

dó 31-go Marca 1890-go r., stracą wszystkie prawa swojo, a „Agencja Prasy paryskiej” za­
rządzą wstrzymanie wysyłki odnośnych pism. 1488

2060R

Po rs. 302 
PIĘKNE SERWISY STOŁOWE

Na 12 osób, z najlepszej porcelany krajowej ozdobnie • w kwiaty malowanej, na żądanie 
z monogramami lub herbami, składające się z przedmiotów, następujących: 36 talerzy pła­
skich, 12 głębokich, 12 deserowych, 12 komputowych, 12 par filiżanek do herbaty, 12 par 
do czarnej kawy, 1 waza duża, 2 półmiski owalne duże, 2 mniejsze, 2 okrągłe, jeden do 
ś.edzi, 4 salaterki, 2 sosierki, i kabaret do konfitur, 2 musztardniczki, 2 solniczki, imbryk 
do kawy lub maselniczka, razem 116 sztuk. Serwisy te same z dodaniem 86 sztuk szkła 
kryształowego po rs. 60. Serwisy do kawy i herbaty z 30 sztuk złożone w kwiaty malowa­
ne po rs. 15. Serwisy do herbaty na 12 osób ozdobne po rs. 6. Garnitury na umywalnie 
kolorowane od rs. 3 kop. 60. Talerze porcelanowe w piękne desenie malowane, płaskie lub 
głębokie po rs. 4 kop. 50 tuzin, deserowe po rs. 3 kop. 60 tuzin. Filiżanki do herbaty ozdo­
bne od rs. 4 tuzin, filiżanki do czarnej kawy od rs. 3 tuzin, oraz wszelką porcelanę malowaną 

po cenach zadziwiająco niskich, sprzedaje wyłącznie główny skład i malarnia porcelany.

w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście AS 2,
wprost Kopernika, dawniej pałac Karasia, w lokalu prjrwotn/m. 2Q36&

Najstarszy w Warszawie -.-<7
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

J. KOSTKA-1MULERT
(dawniej BAYERA).

nywa JPortrety, Crruppy, 
d., tak na miejscu w Zakładzie 

obrębem jego.
Ceny umiarkowane.

Krakowskie-Przedmieście I¥r 40,
wprost Saskiego Placu dom p. Lewentala.

Artystycznie wyko
większeuia i 1

poKopj ®»
jako też



Sir 83o KURJER WARSZAWSKI*—Dnt» 29 listopada 188» t.

Ważna wiadomość dla kupujących lasy | 
szczególniej dębowe. I

Fabryka Sukna Księcia Sanguszki |

i firma „a lasir£ne;M
1 ulica Nśecała Ir 2.

Magazynie jest osobny gabinet do przymierzania i pasowania gorsetów.
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tu V- ^‘żej podpisani właściciele majątku Strzogocin, położonego w powiecie Pul- 
wi’. ®’ przy kolei Nadwiślańskiej, czują się w obowiązku oznajmić, żo mylno są 
2‘"•'-’i, jakoby drzewo z lasów wyżej wspomnionego majątku sprzedali jednemu 
, 11 Niniejszych domów Berlińskich. Owszem każdy chęć kupna mający, może się 
8‘osić do Administracji dóbr Strzegocin, kolej Nadwiślańska, przystanek Świercze.

Loterji caiy los do sprzedania. Krakowskie- 
i rzeomleścje M 61, gmach resursy obywa-

Śliskiej, w sklepie pod filarami, w biurze bon
i oficjalistów. 26608

b eble za bezcen*. Garnitur czarny, orzecho- 
l!k wy. lustra, rozmaite inno meble, szafy, krę- 
tens, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, w- 
bljotoka, szalka lustrzana. Marszałkowska
119. w podwórzu, druga brama, mieszka-

Bia 15. >268l,>

1480 Grotowski.—Zieliński.

A LA SIRENE.
NOWO-OtWOrZODa Fabryka Gorsetów, 

Niecała r 2.
Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż otworzyłam 

Fabrykę Gorsetów pod firmą „A la Sirźne," przy 
ulicy Niecałej A» 2.

Długoletnie moje doświadczenie, oraz dłuższy po­
byt w Paryżu, w ciągu którego miałam sposobność zwie­
dzić Wystawę Paryzką,—nauczyć się kroju paryz- 
kiego i zakupić najlepsze materjały i dodatki, dają mi 
możność uczynienia zadość wymaganiom Szanownych 
moich klijcntek w każdym kierunku.

Wielki wybór wszelkich gatunków, oraz kopij 
lv najbardziej renomowanych Wystawców Paryzkich w bran-
w S'isochrskieJ, u mianowicie: A la Sirdne de Farey et Oppenheim, Barie 

uc M-me Jouatte, M-me Narcisse Dacier, M-me Melanie deGruyter. 
r "a.jusilniejszem staraniem mojem będzie rzetelną i punktualną obsługą zadowolnić 

za"- Damy. 2043R

MAJSTRA PRZĘDZALNI.
Wykwalifikowani krajowcy mają pierwszeństwo. Zgłaszać 

się należy nadsyłając świadectwa do Zarzą-du Fabryki, poczta 
Slawuta. 2084R

FRANCUZKIE KNOTKI DO LAMPEK, 

Krakowskie-Przedmieście 23, róg Trębackiej. 
Skład firmy IW. IWaszkow, dawniej 

BRACIA MASZKOW, 
poleca Sz. Publ. świeżo otrzymane towary; Elerbntę wy­
borową czarną i kwiatową, Samowary z najlepszych tul­
skich fabryk, Tace, Miseczki, Noże i t. p., jak również 
Obrazy świętych prawosławnych i Strzyżyki złote 

(wybór znaczny). — Ceny nizkie. 2036R

Krakowskie-Przedmieście 23, róg Trębackiej. 
NAJLEPSZE FRANCUZKIE KNOTKI DO LAMPEK.

 

poszukuje uzdolnionego

W 
N 
W 
O-
3

udziela nauczycielka. Żurawia
27139i -------- —-----------------------------------

ś sP«ei'il)„iposzulinj0 lokcyj lub korepctycyj, 
<®>i szl. 10 russki i matematyka). Sosnowa

3336

A?*ł«lta °kady ‘P^ce.
^•^ k^szukum' lf.a£ąOa naj!eP'ł0 rekomonda- 

x/obiSegv;,*ojsc?!> de-n iilac° 
h'---!' Krucza 12, mieszk. 8,

 --------------------- -
V,Posat|®rJ’ ®*»jemośó ułatwia znaiezie-

 3067r

S.bz»r ---- ----------------------------
Kjfhjp ^®.cwych lekcyj udzielam, przygoto- 
|7^-L_-Jili>ty tutn muzycz. Złota 44.1, 26938 

r Zl na skrzypcach, po kop. 25
li '$• isdomość: Niwy-Świat A, 22, 

3—5 p° południu,_319Sr
a8?1. Jeltcje muzyki i niemieckiego.

m. 20. 26380

^zka»at*®.1’ szukjąOa krawiocczyz“Q > go-
><^7. ' S2uka miejsca. Most iwa 6 
R^a^----------------- 27158

kOtU 6,‘toZfia’ świeżo przybyła, z szyciem. 
87173

h-£zJ tun Z Pnryża, szkołę kroju powię- 
«vJi’t"*eiszvz,iha szkoh najświeższych, najko- 

v a rzemiosł dla kobiet. Kroju uczę 
Jf.1!1’ z < 1 u francuzkim,świeżo ułatwio-
U'M’etn nauką szycia i upinania.
tia1 "■ydXJer“1 J<!st wyuczać specjalnie. Pa- 
4 ,P l,1'ics7 laille mogą mieć stałe nie dro- 

''liea^u en.le. Krakowskie-Przedmieście 
—r^la *• LŚontine B, 26106

tu(,1'®l!Uda/f!*IOWany młody metr muzyki, 
»oĆ l?’uzycz„^pa,®n*; warszawskiego insty- 

®taz zafa°d U,dziela lekcyj &ry fortepia- 
Jija‘M TisSfirlSha,2noI1'i‘.1 hlstorji muzyki.

11 k żurawia Aś 9, mieszka- 
------------------- —26jeo

Wio'1 ,zakladzie rękodzieł dla ko-
4,.1 -‘^oych £t6jo? °j°wódzkiej, Bracka 12, 
hyt®*- Kozdomv 24 rękodzielniczych przed- 

6two Mlnn/ a S-‘ę tkactwo domowe i ko- 
im.f. włóczLg anteryjno. Pasmanterio i wy-

Jam—  10tu rs- 5 miesięcznie. 27148 
ij^fpS 2 k°nweT«acją i muzykę po- 

* K0Ju. Nowy-Świat 34, mieszka- 
-------- ----------- 27149

1 a«ka i wychowanie.
. SL Kaucjonowane biuro nauczycielskie 

’fj'i-iei: lx* Kotzebue 2, rekomenduje nau- 
>^ż!hJlanczycielki, bony. 26900 
poking *erJi wyucza upoważniony przez 
jor, ii *!aukowy, nauczyciel specjalista, au- 
<kwat 4* 1?‘-‘kalterji dla Samouków’ Gustaw 
^-iJHjodowa 12, 26996
t d0,a kons®rwatorjum, uczy na fortepianie 
<*sk . rodzicielskim lub mieście. Moko- 
P^<-^.mieszkania 33, 27110
j ■>D!;i2\lar§>aa&e- Młody anglik lub an- 
yui aar Z^CZW dawać lekcje, zeclice złożyć 
iAł„!ei',w kantorze ogłoszeń, Senatorska 
|Zf<^J!^_r-ngliah language. 334£r 
Jb'iy',!uczeń klas wyższych, potrze- 
tił><i2!.yj;‘Zd. ziota 10[ 7. 27i77

Bona z fnncnskim, niemieckim, angielskim, 
znająca krawiecczyznę, poszukuje miejsca.

Zgoua 6, m. 8. 27165

Człowiek w średnim wieku, posiadający 
języki: russki, niemiecki, hebrajski, żmudz- 

ki, litewski, kurlandzki i mający dobre świa­
dectwa, życzy sobie obowiązku szwajcara, 
woźnego lub konduktora hotelu. Świętojań­
ska A4 8, stróż wskaże ,Kajetana’. 27004 
Dw.e siostry, niemki, mówiące dobrze po 

polsku, w wieku 16 i 18 lat, poszukują za­
jęcia możebnie sklepowego. Oferty pod Jl. 0. 
F. w Kurjerze Warsz. 26815

Dziewczynki od lat 14 potrzebne są do 
lekkiej roboty, odrazu płatne. Krucza 23, 

mieszkania 12—13. 26898

Fotografista uzdolniony potrzebny do gu- 
bernjalnego miasla Cesarstwa. Ofeity w 

kantorze Kurjera pod lit. J. S. 100. 27045
Jedna z większych fabryk w Austrji po­

szukuje młodego człowiek1, mówiącego i pi- 
szącego po russku i niemiecku, obznajmione- 
go z czynnościami kantorbwemi i posiadające­
go ładny charakter pisma. Oferty piśmienne 
przyjmuje kantor Kurjera pod lit. L. S. 26979 
Kobieta starsza poszukuje miejsca tutaj lub 

na prowincji do zarządu domem, nadzoru 
dzieci, opiekuje się sumiennie chorymi, posia­
da języki polski, russki, niemiecki, francuski. 
Wiadomość: Krucza 16, w sklepie. 27155 
Krój czyni potrzebna do większego magazy­

nu sukien. Adresa proszę składać w Kurje­
rze pod lit. K. S. 27175
KB lody człowiek z domu-hrabskiego, z do- 
Iłlbremi świadectwami, poszukuje zajęcia do 
domu większego za drugiego lokaja. Adres 
mój: Piękna As 5, n stróża. 27054
Rfiłody człowiek z wykształceniem 4 klaso- 
JtJwem, poszukuje miejsca w kantorze, fa­
bryce, w Warszawie lub na prowincji. Oferty 
„Eugenjuozowi” przyjmuje kantor Kurjera 
Warsz, 27135

Niemka poszukuje miejsca do konwersacji 
na godziny. Złota Jiś 20, m. 1. 27168

Osoba młoda, inteligentna, poszukuje sto­
sownego zajęcia. Oferty: kiosk Plac Tea- 

tralny H. M.__________________ 26925_____
Osoba w średnim wieku szuka zajęcia do 

nzieci lub gospodarstwa do domu familij­
nego łub wdowca. Marszałkowska Aś 58. 
Wiadomość w restauracji „Ojców”. 26942 
Osoba dobrze wychowana, łagodna, poszu­

kuje miejsca do gospodarstwa, opiekowania 
się dziećmi lub wiekową osobą. Wiadomość; 
Sienna Ai 13, m. 54. 25959

Osoba młoda, inteligentna, poszukuje miej­
sca u pojedynczej osoby. Oferty w kantorze 

Kurjera Warsz. pod lit. F. S. 27137
Foczukuje się dobrze w swoim fachu uzdol­

nionego tresera do kapeluszy filcowych. 
Wiadomość w fabryęe za rogatkami belwn- 
dorskioini. Łazienkowska 7,___________ 27033
Potrzebna jest podręczna do kwiatów. Kra­

kowskie- Przedmieście A5 63, m. 3. 27146

Potrzebna zdolna podręczna za dobrem wy- 
nagrodzeniem. Chmieliła 62, m, 20. 27140

Potrzebni są ajenci do pewnego interesu za 
prowizją. Wiadomość; Żelązua Ai 82, u 

właściciela domu. 27121

Potrzebne zdolne kamizelczarki. Ul. Wło­
dzimierska A6 3, m. 28. 27136

fjotrzebny jest uczeń do piekarni J. Rejn- 
( ch rd, Marszałkowska 101._________ 27151
Potrzebny jest pisarz do składu węgli z 

kaucją. Wiadomość: Leszno Ai 40, m. 6, 
od 7 do 9-ej wieczorom. 27150

Potrzebne panny kompletnie zdolne do sta- 
ników. Długa 10, m. 41.________ 27153

Potrzeba zaraz zdolnej maszynistki, pensja 
17 rs. miesięcznie i dobrej dziurkarki. Wia­

domość: Chmielna 35, mieszkania 10, wejście 
frontowe._____________________ 26989_____
Potrzebne są panny podręczne do krawiec- 

czyzny i uczennico. Świętokrzyska A» 27, 
mieszk. 14. 26915
notrzebny jest uczeń do zegarmistrza. W. 
[ Ostrowski, Plac św. Aleksandra 14. 26910 
Panny uzdolnione, jedna do staników, druga 

do maszyny Whelera i Wilsona potrzebne 
zaraz. Elektoralna Aś 21, mieszk. 4, pierwszo 
piętro. 26974
nządca domu potrzebny za mieszkanie. 
H'Wi .domość: Podwal Aś 22, mieszk. 27, od 
godz. 3 do 6-ej. 26911
Eygska fabryka ksiąg handlowych peszu- 
hkuje stałych pracowników, obznajmionych 
z linjowaniem. Oferty sub „Lwicz” w kanto­
rze Kurjera. 26909

czcń z roczną | raktyką potrzebny jest do 
apteki na Nowem-Mieście. 27160 

IfUakuje posaia do zarządu int resem prze- 
eBmysłowo-fabrycznym na prowincji. Wia­
domość w Biurze ogłoszeń Rajchinana iFren- 
dl era. 3362r

it.upno i sprzedał.
artykuły pościelowe znanych zalet, najli- 
fłcżuiej reprezentowane, poleci niedrogo 
skład pościeli S. Wr onowskiego, Czysta 2. 
Wielka wystawa za kratą.____________ 26629
Binokle, okulary, lornetki, termometry 25% 

taniej u optyka Juljana Drehera, Szpital­
na 6. Przyjmuję reparacjo. 3081r

Bil 5 z kości słoniowej ktoby miał do od­
przedania w cenie umiarkowanej, zechee 

złożyć ofertę w kantorze Kurjera Warsz. 
„Pilno".________________________ 27107

Chleb wiejski, masło, śmietana, drób, szyn­
ki, powidła, grzyby i inno prodnkta. Jero­

zolim s k a Afe 74, m. 1.___________ 27145______
cteiiny, Utrechty, iiraoki „najlepiej kupo- 
wać” w głównym składzie dywanów Gieł- 

żyńekiego, Marszałkowska 137,_____ 3159r
Do sprzedania szafa jesionowa, landszaf- 

ty, wielo innych pizedmiotów. Leszno Aś 9, 
mieszk. 19. 26753

orożl-.a now 1, pojedynka, do sprzedania. 
Nowy-Świat Aś 59. 26770

j”. o spr. edania piękne meble mass w ma- 
Lihoniowe, szabowane: stół, kanapa, 6 krze­
seł i 2 fotele za bardzo przystępną cecę. Wia­
domość: Stare Miasto Ai 29, m. 5, od 9 do ll1/, 
zrana i od 5 do 7-ej wieczór.________ 26885
Do sprzedania garnitur frakowy nowy, 

suknie niebieska i czarna jedwabne. Żura- 
wia 31, mieszk. 10, cd godz. 2-ej.______ 3303r
Factonik na jednego konia nowy jest do

sprzedania tanio. Nowy-Swiat At 59. 26771

Dwa futra męzkie, szopy i sknnksy, tanio 
do sprzedania. Nowosonatorska 4, mie­

szkania .Vi 1. 27142

Dywany perskie, trwałe i piękne, zakupione 
wyjątkowo tanio, poleca Kiltynowicz, Ma­

zowiecka 16. 2478r

Fortepian palisandrowy w dobrym stania 
i tanio jest do sprzedania. W’iadomość u 

Stróża, Miodowa Aś 1. 27114
Fortepian rs. 210, drugi 80. Elektoralna 10, 
I mieszk. 20. 27171
przybki marynowane i suszone, włoszczy- 
Uznę suszoną, korniszony, rydze, piklo, wi­
śnie suszone na nalewki i najczyściejszy spi­
rytus poleca L. Wróbel, Krakowskie-Przedm, 
stara poczta. 3063r

Garnitur czarny, łóżka, szafy, biurko, toale­
ta, krzesła, bibljoteka. Zielna 24. 26960

Gordon-cetery czystej rasy, dwumiesięczne, 
nagrodzone złotym medalem na wystawić 

w Petersburgu, jakoteż dwa pointry, z któ­
rych jeden kompletnie ułożony, do sprzedania. 
Chmielna 35, mieszk. 28. 26824

Jest do sprzedania kilka szczeniaków wy­
żłów pontcaów czystej krwi. Aleje Jerozo­

limskie Aś 41, m. 7. 26934----------------- , ... . ! .... -----------

Jest do sprzedania futro szopy w dobrym 
stanie za rs. 40. Miodowa A" 14, m. 5. 2I39C6

Jest do sprzedania wynajem powozó>w ze 
stałym dochodem. Nowy-Swiat Aś 59„ 26769

Jest do spizedama futro męzkie szotiy w do­
brym stanie. Wiadomość; Nowy-Swiat Aś 

55, mieszkania 13. 27093
; esy ogniotrwałe, najtańsze 1 najlepsze u tU 
ąj.chtego. Nowy-Świat 34. 5(J5

Kasy ogniotrwałe 25% tańsze od innych cen­
ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 23782

Ktoby miał do zbyć a rezerwoar d-. nafty 
miedziany, używany, zostawi Adres: Elekto­

ralna 9, mieszk. 10. 26930

Konie ogierki trzy od l’/2 do 2% lat, dobrej 
rasyr, jsy dogi angielskie dwa po l1/. roku 

do sprzedania. Chłodna Ab 29. 26914

k areta 2-osobowa, platforma mała, sanki po­
ją tersburkie dojsprzedania. Plac Witkowskie- 
go Ai 3. 27128

Królewska Aś 31, mieszkania Aś 8. Od No­
wego roku mieszkanie do odnajęcia. T.imże 

nabyć można meble i różne roboty zaczęte i 
sk ńczone tanio na gwiazdkę. 27127
[Slozety 1 okojowo do sprzedania po niskiej 
llcenie. Ulica Elektoralna Aś 23, w drugiej 
bramie. 27152

Kupuję! Fortepiany, pianina używane, za- 
mionium. Wielka50, K. Chojnacki. 26445

Lando b. mało używane z powodu wyjazdu 
no sprzeda:.ia. Ul. Stawki Aii 77. 27129
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Maszyna do szycia nożna, dobra, tanio do
Ivisprzedania. Złota 57, mieszk. 5. 27174

r rysznic pokojowy, cały kryty, do sprzeda-
Inia. .Erywańska 16, mieszk. 22. 26939

fiyrzedaje się meble ze stołowego pokoju. 
UHoża Aś 48. 27114

<do 
iis".'?

Suknie rozmiito do sprzedania. Chmielni 
44, mieszk. 7. 27131

Dla Felicyty.
List na poczcie. Pilno.

Skład węgli do sprzedania. Ulica Krucza
Aś 6. 26890

Sklep wiktuałów do sprzedania. Ul. Zakro­
czymska Aś 5. 26901

Ursądzenia maszynowe. Do wydzierżawie­
nia: budynek murowany, kocioł o 35 i ma­
szyna 20 koni siły, z transmisją, woda miękka 

obfita, mieszkania i miejsca na składy, 4 wior­
sty za rogatkami Jerozolimskiemu Wiado­
mość: ulica Śliska Aś 4, u Oppenheima. 24871

Dom nowy (wolny od opłaty stemplowej), 
w najlepszym punkcie miasta, jest do 
sprzedania na dogodnych warunkach. Wiado­

mość w kaneelarji rejenta Truszkowskie­
go.______________________ 26828________

Zagraniczna maszyna parowa 12—15-kon- 
na, w dobrym stanie, do sprzedania tanio. 
Bliższą wiadomość udziela Adolf Wohl, Łódź 

232. 26947

Majątek ziemski na sprzedaż z wolnej ręki, 
1119 wiorst od kolei, blisko Warszawy, rozle­
głości włók 16, w dobrej glebie, w pięknem 
położeniu, ogród spacerowy i owocowy duży, 
dom murowany wygodny. Bliższa wiadomość; 
Chmielna 10, m. 6. 27104

phcąc wejść w stosunki małżeńskie młody 
Gczlowiek, posiadający folwark bez długu, z 
wykształceniem wyższem, poszukuje panny 
lub wdowy inteligentnej z odpowiednim kapi­
tałem. Dyskrecja zapewnia się. Oferty z foto- 
graijami poste-restante Piaseczno, powiat war­
szawski pod „Omega.” 27115

Stół z klapami mahoniowy, stolik mahonio­
wy z lustrem, 6 krzeseł jesionowych, szafa 
do sukien, łóżko brzozowo, obrazek olejny, 

kufer okrągły skórą obity i cukierniczka ma­
honiowa. Oboźna 9, mieszk. 2. 26766

W drukarni Kuriera Warttawtkiego.—PlacTeatralny Nr 473o (nowy 9). 3,03B0JieH0 Ileasypoio Bapiuaaa 17 (29) Hoa6p«
Redaktor Francisrek OIbmwbM.*-Wydawcy, Wacław Saymanowaki i Antoni Piatklawici (Adam Pług)

Pomieszczenie dla dwóch panienek, z 
wszelkiemi wygodami i opieką. Żurawia 31, 
mieszkania 10, od godziny 2.3304r

Confection’ „Nouveaute,” oraz inne jour­
nals paryzkie abonować, nabywać można. 

Kottecki. Orla 12. 26941

Ulydzierżawić życzę sobie ogród owocowo- 
i ■” warzywny z don kiom mieszkalnym, w po­

bliżu Warszawy. Oferty przyjmuje kantor ni- 
I niejszego pisma pod adresem „Ogród”. 27125

phłopczyk ładny, zdrowy, 8 miesięczny do 
Uoddania na własność. Chłodna Aś 52, do 
dystrybucji.26952

1 t ■ 101Dla Amelji. List złożony w k;--'L.,n« 
Czekam z niecierpliwością.

Siuba damska, futro do sprzedania. Nowo­
grodzka 23. m. 1. 3361r

Meble gustowne salonowe, buduarowe i fan­
tazyjno, sypialnia i jadalnia dębowa w kom- 
pletnen, urządzeniu oraz lustra i pojedyncze 

sztuki meblowe. Cena przystępna. Plac Zielo­
ny Aż 18. nad cukiernią p. Sztengla, 1-sze pię­
tro, mieszk. 2. 1933r

Wyprzedaż karczków, próbek szydełko­
wa wy eh bardzo tanio. Chmielna 112, w praa 
cowni. 26756

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy, 
otomana, szeslong, kredens, stół, krzesła, 
łóżka, szafy. Mokotowska 59, przy placu św. 

Aleksandra, stróż wskaże.’ 24903

-- r--------- ,---------  u ■[,SS)O>
Facet" wosoły kalendarzyk na roK ’ . 

Cena kop. 20. Do nabycia we wsjys 
księgarniach. 329o£_

Meble z pokoju stołowego pałacowe, massiw 
dębowe, rzeźbione: kredens, 18 krzeseł, 
szafka do bielizny stołowej, przy niej lustro 

w dużych dębowych ramach, taca dębowa na 
stalugach, stolik do samowara, stół rozsuwa­
ny, do niego blaty, spluwaczka. Wiadomość: 
Aleja Jerozolimska 58, mieszkania 16. lub u 
stróża. 26827

Z powodu słabości jest do odstąpienia dy­
strybucja dawno egzystująca, z wyrobioną 
klijenteią. Wiadomość u W-go A. Nowakow- 

skiego, ul. Bielańska, w hotelu Lipski a. 26891

Do odstąpienia zaraz korzystny handel 
kolonjalny. Wiadomość Pańska Ab 28, mie­
szkania 5. 27178

Z powodu zmiany interesu jest do sprzeda­
nia skład węgla, egzystujący już od kilku 
lat w dobrym punkcie, wraz z furmanką. Ul. 

śliska Aś 27. 27103

Wyjazd. Garnitur mebli, lustro owalne, 
maszyna nożni i rozmaite inne rzeczy.

Wiadomość: Długa Aa 21, m. 6, z bramy 2-ie 
piętro, od 12 do 4-ej. 26778

• granda”, Erywańska Aś 16. Na sezon zi- 
„ ł?k mowy kaftaniki matinee, sukienki dzie­
cinne, fartuchy i fartuszki, zacząwszy od naj­
skromniejszych pcnsjcnarskich i zwyczajnych 
aż do najstrojniejszych, przygotowuje i zamó­
wienia przyjmuje. 2678r

Flaczarnia do sprzedania. Bóg Miłej i 
Smoczej._____________________26842

Jest do wydzierżawienia plac z budowlami, 
urządzeniem i pozwoleniem na skład węgla 
oraz innych materjałów surowych, z prawem 

podstawienia wagonów kolei wiedeńskiej 
wprost do placu. Wiadomość w Biurze ogło- 
szeń Rajchmana i Frendlera. 3363r

Do nabycia sklepik z wiktuałami i drobią- 
zgami. Sienna Aś 80._________26929

Do sprzedania sklep spożywczy i dystry- 
bncyjny. Świętojerska 2.____ 26936

Do sprzedania sklep spożywczy z dystry- 
bucją. Sienna AS 8, u stróża.27109

nokój z wspólnym salonem do wynajęcia, 
I dla kobiety inteligentnej, nie zbyt młodej, 
za przystępną cenę. Chłodna 40, ni. 8. 27166

EFaszyna do szycia Pollak Schmidt do sprze- 
Ifłdania. Nowy-Świat 52, u mechanika. 26981

Maszyna pośpieszna drukarska fabryki Si- 
gla, średniego formatu, zupełnie odnowio­
no, jest do sprzedania pod gwarancją dobroci 

za przystępną cenę w składaie maszyn i Przy­
borów drukarskich, litograficznych i introli­
gatorskich Jakóba Fajansai S-ki, Rymarska 
Aś 8. 3325r

fttieble z powodu wyjazdu są do sprzedania 
Bis bardzo tanio. Hożi AS 28, m. 5. 27159

Meble używane rozmaite, poleca zakład 
wyłącznie używanych przedmiotów. Ma­
ków, Solna 9. 27020

Nagrody rr. 40. Dnia 23 listopad’ 
llzostal zgubiony kufer bronzowy z 
na szosie mokotowskiej. Łaskawy 19, 
zochco zawiadomić na ulicę Cbm'e j.t:f.»
mieszkania 17 za nagrodą powyżsi' j tyrt 
próżnego rs. 12. Nagroda jest ®ł°^?.T’.Ilot:zynia<S 
adresem, i można w k żdej c Wij

ifiłędiinai p kle, grzyby litewskie. Ware- 
BWcka 9, ni. 44. do 1-ej. -62—

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania sklep 
sp żywczy. Cona przystępna. Ulica Freta 
AS 22. 3354r

Sprz3daj« się :. tanio c ły przyrząd tokar­
ski (amatorski). Wiejska Aś 18. mieszka­
nia 3. 26643

Z powodu zmiany interesu za bardzo przy­
stępną cenę do sprzedania sklepik spożyw­
czy. W iadomość: Chłodna Aś 37. 3342r

Inteligentny, kawaler, kupiec, lattfJ 
Ipowiedniem stanowiskiem Poszuui°cnjacy 
drodze towarzyszki życia. Posag wl'n’ w 
kilka tysięcy rubli. Rcfloktantki jrzyst1J f,^ 
wieku 20—25 zechcą oferty wraz z loJo'poV.f 
mi przelać poste restante: 
żny." Dyskrecja zapewniona. —**
Licytacja towarów galanteryjnych ,

się codziennie od godz. 11-ej rano d ' Qrto- 
południu przez komisarza sądowego j 
wa na mocy wyroku Sądu Okręgowe?' . . B 
ulicy Krak.-Przedmieście Aś 53, 
Żyrardowskiego.
PBłcdy człowiek, inżenier, p‘ bierąjł 1.
Iflsji okuło 1,700 rub., chcepoznnc P', _il,jg. 
inteligentną, dobrą, ze skromnemi "9 ?, ">,:ego 
mi życiowemi, gospodarną, dla oW® .'‘.pntjk 
zaślubienia jej, w razie wzajemnej sł ‘pyiH 
Listy z fotografiami i możliwie do \\ j opisom charakteru proszę adresować ,.recjSf 
posts - restante — Jan Bielecki. Dy 7ffCnl 
zwrót fotogratji i listów zapewni:'1'1 ’ 
uczciwego człowieka. 2*>9J_,—

Mamka zdrowa, ze świeżym pokar”’®"" 
Tan ka Aś 26.

Młoda, przystojna, wykształcona ’/'Xkit' * 
pragnie wstąpić w związki z foto* 

człowiekiem inteligentnym. Ofe1 
grafjami poste - restante dla
K. S.”

Monika potrzebna. Chmielna 29, "j1®.

Mops-suczka, z obrożą, dzwonkiem 1 2ł
Odprowadzić proszę: Dobra 3<. jo(jzial' 

nagrodą. Nieprawy i osiadacz do odpJQ1 
ności pociągnięty będzie.

Trzy dorożki pojedynki nowe do sprzedania. 
Przemysłowa Ai 31. 26773

Tanio sprzedam „perelotkę" krytą z cho- 
montami. Wiadomość: Praga. Wileńska AS1,

Stróż wskaże. 27130

Place do wynajęcia przy ulicy Złotej, Twar­
dej, Żelaznej. Wiadomość: Miodowa 15, 
mieszkania 5. 3359r

Proszę korzystać. Do sprzedania sklep my­
dlarski z różnemi towarami w korzystnem 
miejscu. Kiosk, Nowy-jjwiat, róg Alei. 3320r

Pokój z piecykiem angielskim do wynaję­
cia, pokoje umeblowane. Wiadomość: Nowy-

Świat 5, skład nici. 26737

l/ażdego czasu za 15 rs. do wynajęcia pokój 
flz meblami, od frontu, na dole, oddzielne wej- 
ście. Leszno Aś 8, m. 1.________27163

Miodowa 17, z powodu wyjazdu 7 pokojów 
z baloonem, przedpokój i t. d. z wygodami, 
zaraz tanio do wynajęcia. Wiadomość up.Sam- 

borskiego. Miodowa 17. 33571-

do sprzedania. Mazowiecka Aś 1, róg 
Ili Świętokrzyskiej.___________ 26694
przedsiębiorstwo przynoszące codzienne 
I pewne zyski, zamienię na kolonję w blisko­
ści Warszawy lub domek w Warszawie albo 
po za miastem. Wiadomość w Biurze ogło- 
szeń, Senatorska 26, 3287r

Pacht pod Warszawą potrzebny. Oferty z 
warunkami proszę składać w Kurjerze 
,S. E. Pacht”. 26926

Nowy-Świat 1. Do wynajęcia sklep duży z 
wystawą, z mieszkaniem: dwa pokoje i 
przedpokój, lub może być sam sklep. Wiado­

mość u rządcy domu. 26870

Od Nowego-Roku do odnajęcia 4 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, 1-sze piętro,—suche, 
cieple i czyste. Leszno 88, m. 6, 3329r

Od Nowego Roku potrzebne jest mieszkanie 
od 4 do 6-iu pokojów, z których trzy conaj- 
mniej dwuokienno, przy spokojnej ulicy; po­

żądanym byłby domek osobny, z ogródkiem. 
Oferty wkantorze Kurjera pod X. L. K. 26757

Pianino czarno mało używano do sprzedania.
Zielna 45, mieszk. 6, od 10 do 12-ej i od 3 

do 6-ej. 25570

Pianino czarne tanio do sprzedania. Sena­
torska 221, od 2 do 5-oj po południu, stróż 

wskaże. 25569

Ir o k a I e.
R Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
$ „Trębacka 11, Filja Nowy-Swiat 7.—Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli._______________________ 3055r_____
Dwa, trzy pokoje umeblowane, fortepian, 

obsługa. Krakowskie-Przodinieście 7, mie­
szkania 28. 27086

i/orzystny interes!! Sklep kolonjalno-spo- 
llżywczo-dystrybucyjno-owocowy przy ulicy 
Niecałej X 10, do sprzedania zaraz. 27095
■Ulagle do sprzedania. Wiadomość: Złota 
IłlAi 30. 27143

lyicble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
lii szaty, toalety, biurka i inno po nie- 
praktykowanie niskicn cenach. Krak.-Przed. 1U, 
m. 6. obok Kopernika. 26730

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, 

mieszk. 13, w bramie. 26731

Owoce, gruszki, jabłka deserowe, komputo- 
■we, poleca „Ogrodnik Polski”, Mazowie­
cka 1L 3126r

Pianino do sprzedania. Marszałkowska 90, 
mieszk. 16.___________ _____ 27113

Piatnino zupełnie nowe tanio do sprzedania. 
Ch mielna 38, m. 7. 26968

f- eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
l?;wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
ćens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
franki. Ulica Marszałkowska Aś 108 i od ulicy 
Chmielnej Aś 37, m. 30. 27176_
ry eble za bezcen z ośmiu pokojów, całe u- 
15, rządzenie lub częściowo. Lustra, firanki, 
oleodruki, trema, lampy. Złota 3, róg Zgoda, 
czwarta brama od Marszałkowskiej, mieszka­
nia 4. 26240

Zaraz ładny pokój oddzielny, u kawalera, z 
usługą i samowarem, za 8 rs. miesięcznie i 

tamże pokój wspólny dla ucznia lub subjekta 
za 4 rs. Konwersacja francuzka na żądanie. 
Hoża 9, wiadomość u stróża. 27167

Zaraz do wynajęcia tauid'dwa pokoiki. Ul. 
Widok 1, m. 3.27118

Ii uniesienia rozmaite.

Akuszerka przyjmuje chorych spodziewa­
jących się słabości. Marszałkowska d. Aii 90, 

mieszKania 16. 25641

Akuszerka przyjmuje na słabość, czas dłuż­
szy lub kurację, Bednarska 21. 26954

Zalecane przez panów lekarzy patentowane 
pudel klozety pc kojowe do proszku otwo­
ckiego. Plac Teatralny 11, dom Neprcsa. 3158r

4 suknie prawie nowe, 2 kapelusze do 
sprzedania. Leszno 51, mieszk. 3. 3360r

Interesu liandl. i majątk.

Do sprzeda ła lub wydzierżawienia za­
kład wód mineralnych w Elizawetgradzie. 
Opis szczegółowy można przejrzeć w kantorze 

Kurjera. 27025

glKeble po cenie niskiej w zakładzie tapicer- 
IJsskim F. Myszkowskiego, Nowogrodzka 1, 
otomany od rs. 25, szeslongi 16, sofy 14, gar­
nitury, kozetki 10, kredensy, stoły, krzesła 
dębowe, szafy, komody, łóżka, biura, umy­
walnie i inne. Zakład przyjmuje wszelkie za­
mówienia i takowe wykonywa tanio i aku- 
ratnie.________ 27133
Kjafta garniec 26 kop. Ulica Ogrodowa 
r?A-22. 26937

Pokój z meblami do wynajęcia. Chmielna 
AS 44, mieszkania 7. 27132

Salon umeblowany, fortepian Małeckiego, 
obok duży sypialny, pościel, usługa, obiad, 
od 1 grudnia. Marszałkowska 76, mieszka­

nia 4. 27100

Sklep do wynajęcia dla krawca, szewca, bla­
charza i t. p. Hoża 54. 26902

Pracownia pończoch, Senators^ ^pet 
przyjmuje nadrabianie pończoch >- abi®1,” 
bawełną kop. 35, fildekosem 50, Je“ ;edWal'u J 

1.00 od paiy. Tamże chustki 
•wełny, po kop. 15 za łut._______
nrywatne obiady po 80 kopi^f^gi do|U v 
I kowska Aś 145, mieszkania 38, 
Próżnej,  
nrzybłąkał się wyżeł csntkow»n- ki A<» 
I łatami na łbie i grzbiecie. Is0' d”1 ‘ 
mieszkania 47. Wprzeciągu trz 271£Ł<i 
zgłeszonia będzie do sprzedania; —“ 
nanna przystojna, Jat 23. bl^^.ykszf’10 j 
fjąca mały posag, ze średnie' Ueiisb> 
niem, j ragnio wejść w związ? P,,s\. i,i» 
człowiekiem zagranicznym. -1 
stante M. S. Aż 13 Dyskre
s'ć- _______

Wdowa lat 23, z dobrej rodz‘'1'.gnosol,i‘’l1(.r 
cona, przystojna, wesołęS0 jobr?0 

właścicielka majątku ziemskie? ’ sic jp* 
spodarowanogo i bez długów, o Amości \ jj 
w kółkach obywatelskich i j.o*
nych inteligentniejszych <ej®c p**
wcale. Z tej przyczyny 
respondencjo z człowiekiem Pr7-J v]jższ4 'itaiy 
jącym utrzymanie, aby
mość, z celem matrymonjainy • ■ 6(. wr z 
ani żadne wysokie dochody . P\,oścń 
gane. Ścisła dyskrecja zapeWI1 '. ?1.ho" ■ pOj 
z fotografiami i opisem P^’,ad«L 
oraz krótkiem curriculum yi órń^ jgej1 
adresem: „Djana” poste-restanW 
1’odolska— a równocześnie w il(jon"c 
prywatnej Kurjera Warsz. za 
słaniu tejże. —T^Ai^1
7a bezcen maazyny pończojznic 271g--< 
/.Marszałkowska 129, oticyn----- ^ijarń1 ieI1ip.
jyczę sobie przyjąć ?iiT^
tza przystępną conę. '' 0
_________________________ _ W 
jnalezioną 27 listopada ’j^bardo^,,,!)- 
Łźeczkę do nabożeństwa ’
niej kwitom, na imię 1aul > IJsS57 
źna odebrać w kantorze 1

J880*

niesłychanie tanie doskonało 
Rskarpotki, staniki trykotowe. MAog 
ska 12^, oficyna. ^3^ 
nbiady b. dobre i niedrogie. .
Uszkania 24. 2“L><dó
----------------------------------------—rćh^"e. 19 
nsoby zajmująco się okultyzmem jcslgH 
U wspólnej pracy, proszone są 0 
swych zgłoszeń pod „Sphinx" do 
fifciady wyborne, hygieniczno v 
Uprywatnym domu przez pierws o , 
kucharza. Cena 60, 40, 30 k°P’ 
mieszkania 4.-----------------------------------g’

nokój duży i gabinetumeblowano elegancko, 
i usługa, samowar, opał, do wynajęcia od 
1 grudnia, razem lub oddzielnie. Sienna 3, 
mieszkania 6. 26424
poszukuję mieszkania z 6-ciu pokojów i 
I kuchni, w blizkości ulicy Daniłowiczow- 
skiej. Oferty z wymienieniem ceny preszę 
złożyć w kantorze Kurjera Warszaw, pod 
„H. N. 12.”__________________27181

Poszukuje się w okolicach ulicy Marszał­
kowskiej czterech lub pięciu pokojów z ku­
chnią, widnych, suchych, na 1-m piętrze lub 

parterze, zdatnych na pracownię rękodzielni­
czą od 1 stycznia. Oferty: Marszałkowska 108, 
mieszkania 15. 27116

Poszukuje się wspólnika do wynajmu po­
wozów z udziałem czynnym. Oferty proszę 
składać w Kurjerze pod A? 2000 B._____ 26772

nożyczki 1,000 lub 1,500 rs. potrzebuję na 
I domek murowany w Warszawie. Wiado­
mość' Nowy-Świat 17, w sklepie tabacznym, 
od 5 do 8-ej wieczorem. 27138

Poszukuje się domu w Warszawie w cenie 
nie wyżej 20,000 rs. Ktoby miał takowy do 
sprzedania, zechce zestawić opis jego z wy­

kazem dochodów i ciężarów w kantorze Kur- 
jera Warszawskiego pod adresem „Magda- 
lena”. 27170

Rubli 2,000 na spłatę po Towarzystwie po­
trzeba do Nowego Roku. Wiadomość: Mie­
dziana Aż 16, u wlaśc. domu. 27162

Qklepik wiktuałów do sprzedanie. Ulica 
^Nowogrodzka Aś 4. 27141

Skieu wiktuałów do sprzedanh. Ogrodowa 
Aż 38.____________________ 27169

Sklep spożywczy do sprzedania. Chmielna 
AS 18.3355r


